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Kłopoty bułgarskie. 


Łwów 6. lutego. 

Dziwne jakies rzeczy dzieją się w Buigarji 
— nie można jednak powiedzieć o nich, by były 
niespodziewane. Do Frankfurter Zeitung donoszą 
z Belgrodu, że uwierzytelniony tamże reprezen- 
tant jednego z wielkich mocarstw europejskich 
otrzymał z Sofji relacje, według których książę 
Ferdynand poddaje się z dniem każdym co raz 
więcej wzrastającemu wpływowi Cankowa. Ten- 
że jest teraz u księcia per ona grala, a celem 
jego przeprowadzić zbliżenie do Rosji, o czem 
książę — tak dosłownie powiada raport -- my- 
ŝli dniem i nocą. Skoro pewne dane będą gwa- 
rancją, że Rosja żadnych nie będzie robila tru 


>o mm kenia 


ności ewentualnemu ponownemu wyborowi księ- | 


cia Ferdynanda i że dokonany wybór rychło za- 
twierdzi, wówczas należy być przygotowanym na 
niespodziankę a mianowicie na abdykację księ- 
cia Ferdynanda. Raport, który wrzekomo miał 
w, rękach korespondent Frankfurier Zeitung, 
kończy się uwagą, że wpływ Stambułowa w armji 
jest coraz większy. 

Nie ma naturalnie danych do sprawdzenia 
autentyczności tych wieści, podanych przez organ 
niemiecki. Zaznaczyć jednak wypada, że zawie- 
rają w sobie dużo prawdopodobieństwa. Przecież 
nigdy żadnej prawie nie ulegało wątpliwości, że 
książę głównie, jeżeli nie wyłącznie, dla tego 
usunął Stambułowa, bo uważał ge za główną 
przeszkodę do przeprosin z Rosją. Od chwili 
upadku Stambułowa książę Ferdynand rozwinął 
też gorączkową działalność, by znaleźć drogę do 
Petersburga. Dotychczasowe jednak usiłowania 
nie doprowadziły go do upragnionego celu. Stoi- 
łow i Naczewicz zawiedli nadzieje księcia, dzisiaj 
ucieka się do Cankowa, w przekonaniu, że teraz 
nadeszła pora do uzyskania legitymacji. Cankow 
stosankowo dość szybko zastosował się do nowej 
roli protektora księcia Ferdynanda i jest dzisiaj 
dlań pełen uległości i przywiązania. Do, głębi 
serca nikomn zaglądać Się nie godzi, tajników 
duszy odsłaniać nie wypada, ale nawet na wy- 
padek, gdyby uczucia starego rewolucjonisty- 
konspiratora i zdrajcy były szczere i prawdziwe, 
wątpliwą jest jeszcze rzeczą, żali usługi jego dla 
księcia Ferdynanda pomyślniejszym będą uwień- 
skutkiem, aniżeli usiłowania russofilów, 
którzy po obaleniu Stambaułowa dostali się do 
steru państwa. Jedco natamiast zdaje się nie 


skie stosuaki z członkami opozycji. Według or- 
ganu ministerjalnego Mir — dymisja rzeczonych 
dwudziestu i pięciu oficerów ma swoją przyczynę 
w podejrzeniu, że pod egidy byłego ministra 
wojny Nikołajewa mieli utworzyć stronnictwo 
polityczne. prawa wywołała naturalnie wielkie 
wrażenie i jest przedmiotem żywej dyskusji i 
krytyki — w armji Dziwić się temu bynajmniej 
nie można: raz dlatego, że nagła dymisja dwu- 
dziestu i pię.iu oficerów jest sama dla siebie 
faktem i niezwykłym i nadzwyczajnym, a nadto 
nabiera ona charakterystycznego pietna w zwią- 
zku z podaną wyżej wiadomością o wzrastającym 
wśród armji wpływie Staubułowa. Organa, nie- 
przychylne dla byłego rejenta i prezydenta mi- 
nistrów, widzą naturalnie w tym wzrastającym 
wpływie jedynie nową tegoż intrygę. Stambułow, 
nie mając wśród ludności „cywilnej“ żadnego 
miru, szuku odszkodowania w szeregach armii, 
liczącej jeszcze dużo jego kreatur i wrogo uspo- 
sobionej dla księcia Ferdynanda i jego wyperfu- 
mowanej kamaryli dworskiej, a przystępnej nadto 
podszeptom, że z powrotem wpływów rosyjskich 
wrócą także do Bułgarji oficerowie rosyjscy. 
Głos to podyktowany niechęcią dla Stambułowa, 
ale cokolwiek prawdy mieści się w nim; wątpić 
można, czy księciu Ferdynandowi teraz zbyt 
wygodnie w Nofji. Za dużo kłopotów. 


Budżet krajowy na rok 1895: 


Komisja budżetowa wygotowała na podsta- 
wie referatu jeneralnego sprawozdawcy p Stani- 
sława Badeniego, sprawozdanie o budżecie 
krajowym na rok 1895. 

Komisja preliminuje dochody własne w su- 
mie 4,505 987 zł. (wyżej od wydziału krajowego 
o 48,479 zł.), a wydatki w sumie 11,097.407 zł. 
(niżej od wydz. kr. o 175.828 zł.) Niedobór do 
pokrycia dodatkami do podatków bezpośrednich 
wynosi tedy 6,591,420 zł. 

Ponieważ w r. 1894 nawidziły kraj dotkli- 
we klęski elementarne, które nie pozostaną bez 
ujemnego wpływu w r. 1895, przeto chcąc po- 
stępować z możliwie największą ostrożnością, 


i preliminuje komisja budżetowa zgodnie z wnio- 


skiem wydziału krajowego wydatność centa na 
r. 1898 na 110000 zł. t j. nietylko niżej od 
przecięcia z ostatnich lat trzech, ale niżej niż 
w r. 1891, w którym wydatność centa była 


' w ostatnich trzech latach najniższą 


ulegać wątpliwości, a miaaowicie to, że książę | 
Ferdynand na pochyłą wstąpił drogę, prowadzą- | 


cą do zupełnego przewrotu dotychczasowych 
stosunków politycznych Bułgarii. 


Przyjąwszy wydatność centa na 1100:0 zł. 
zastosować należy dzielnik przyjęty już w roku 
zeszłym przez komisję budżetową, a mianowicie : 


(że na 100 zł, wydatności jednego centa przy- 


Że istotnie tak jest, że nie ma teraz w Bai- 


garji ładu w stosunkach politycznych, tego do- 


wodem mógłby także być konflikt handlowo po: . 


lityczny z Austro-Węgrami. W znanych doku- 
mentach ogłoszonych przez pisma wiedeńskie, 


znajduje się wyraźna aluzja, że zachowanie się 
Bułgarji wobec Austro-Węgier w sprawie akcyzo- į 
wej wychodzi jedynie na korzyść Rosji. Owóż repre- | 


zentant bułgarski w Wiedniu, p. Minczewicz, pospie- 
szył się ze skonstatowaniem, że ogłoszone a- 
kta nie są bynajmniej notami dyplomatycznemi, 
ale memorjałami do jego osobistej informacji wy- 


danemi, które przez meostrożność pozostawił ko- ; 


respondentowi pisma wiedeńskiego. Ale tego de- 
menti wikt serjo nie bierze. Pan Minczewicz 
opuścił juz stolicę naddunajską i ndał się do So- 
fji. Został on, jak wiadomo, w zrekonstruowa- 
nym gabinecie ministrem sprawiedliwości rzeczą 
IE wielce wątpliwą, żali istotnie nową swoją 
osadę obejmie. : 
i Na 4 nie wyczerpują się kłopoty, z któ- 
remi ma do walczenia gabinet Stoiłowa. Liczbę 
ich powiększyła w ostatnich dniach afera woj- 
skowa, wywołana nagłą i niespodziewaną dymi- 
ają dwudziestu i pięciu kapitanów piechoty. Do- 
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pada na w. ks. krakowskie V7 “fh, na Galicję 
wschodnią i zachodnią 928 ©, razem 100 %,, 
wypadnie zatem z przyjętej wydatności centa 
przeciętnej w kwocie 1210.000 zł, na w. ks, 
krakowskie 8.470 zł., na Galicję wschodnią 
i zachodnią 101 580 zł., razem 110.000 zł. 

Przy uchwaleniu nowej ustawy o krajowych 
opłatach konsumcyjnych postanowił sejm, iż 
przynajmniej połowa czystego dochodu z tych 
opłat obróconą być ma na ulgi dla opodatko- 
wanych, a więc na obniżenie stopy dodatku kra- 
jowego do podatków bezpośrednich. 

Gdy w projekcie budżetu na r. 1895 przy- 
jęty został dochód z opłat komanmcyjnych 
w kwocie 844.755 zł, przeto w myśl przeszło: 
rocznej uchwały sejmu należy obniżyć do- 
datki do podatków o 4 centy, co przed- 
stawia ulgę dla opodatkowanych w kwocie 
440.000 zł., odpowiadającej połowie preliminowa- 
nego dochodu z opłat konsumcyjnych. 

Na rok 1894 uchwalił sejm dodatki do po- 
datków po 65 ct. od jednego zł. 

Na rok 1895 proponuje komisja, 
zgodnie z wnioskiem wydziału krajo 
wego, dodatki do podatków po 6l cen- 


tyczący oficerowie mieli utrzymywać przyjaciel- tów od jedne go złotego. 


przeze 


DLA DZIECKA. 


POWIESĆ 
JERZEGO OHKNETA. 


(Ciąg dalszy.) 

Stała nieruchoma, oparta o balustradę czas 
jakiś, na pozór zajęta gledzeniem ruchów paro- 
wego statku, który wlasnie zabierał pasażerów, 
kiedy uczuła, że ktoś dotyka jej ramienia. Od- 
wróciła się szybko i z nieopisaną trwogą ujrzała 
stojącego obok miej profesora Candrin, który za- 
pytał ją rozkazu ącym tonem: 


„ nie musiały być debre, kiedy nie chcesz mi ich 


— Kochana paui, co tu robisz sama o tej | 


porz * l 
b.arając się ukryć zmięszani, odrzekła: 


— A to pan, kochany przyjacielu ? — Prze- , 


straszyłes mnie pan... Przypatrywałam się... 

Nie miała st dekobuzyć, Condrin wypatrzył 
wię w nią wzrokiem badawczym i pełnym nie- 
pokoju. Zdawało jej się, że czyta w głębi jej 
werca i umilkła przestraszona Mie spuszczając z 
niej wzroku, uczony stanowczys! ruchem ujął 
jej ramię i pociągnął ją w strenę 
mówiąc : ; 

— Ponieważ i tak jestes pani 


domu, więc możesz mnie odprowadzić k: k. 


dale si 


Inwalidów, ' 


Wychodzę właśnie z instytutu i idę do domu... 


Chedź pani ze mną. r 
Szła za nim bez oporu, zakłopotana, uległa 
jak dziecko. Jakiś ezas milczeli oboje, nakoniec 
w miejscu pustem prawie zupełnie Cendrin, 
ntkwiwszy w nią badawcze spojrzenie, zapytał : 
— O czem myślałaś pani, gdy cię spo- 
tkałem ? RE 
Nie odpowiedziała, on zaś pytał dalej ła- 
„godnie: 


Myśli, 


powierzyć, a przecież musisz pani wiedzieć, że 
wiem O wszystkiem. Aby dodać pani zaufania, 
powiem Ci, że to do mnie wczoraj przyszedł mąż 
pani po rczmowie z panią. 

W rozszerzonych żrenicach pani Herbelin 
ukazały się łzy, pobladła i z tradem tłumiąc 
łkanie, stanęła i wskazując rzekę, toczącą swe 
głębokie i mętne fale — rzekła złamanym 
głosem : | 1 M 

— W chwii, kiedy mnie pan spotkałeś, 
szukałam spokojnego miejsca, aby umrzeć. 

Cendrin nie drgnął nawet. Ujął panią Her 
belin za puls i zaczął liczyć jego uderzenia... 

„— Masz pani gorączkę — musisz odpocząć 
i uspokoić się. Chodź pam do mnie. Moja teka 
z papierami zawadza imi, a pani nie możesz wy- 
konać swego tamiaru teraz, w biały dzień. Po- 


Uchwałą z 20. maja 1898 przyznał sejm 
dla Krakowskiego ulgi w opł cie dodatków przez 
lat 25, począwszy od r. 1894 do włącznie 1918. 

Na rok [595 wynosić ma ten opust po 14 
centów od dodatku, płaconego od jednego złotego 
podatku. 

Przyjmując przeto na r. 1595 do- 
datki do podatków po GZ centów od 
jednego złotego, placić będą opoda- 
tkowani w ks. Krakowskiem po 47 cen- 
tów od jednego złotego. 


Przyjmując dzielnik powyżej oznaczony 
otrzymamy : w Galicjj wschodniej i zachodniej 
Gl centów po 101.580 = 6,193330 zł, a w w. 


ks. Krakowskiem 47 centów po 98.470 == 395.090 
zł. Og łem dochód z dodatków do podatków na 
r. 1595 6,591 420 zł Dodając przeto do doeho- 
dów własnych funduszu krajowego preliminowa- 
nych na 4,505.987 zł, dochód z dodatków do 
podatków 6,591.420 zk, otrzymujemy sumę do- 
chodów funduszu kraj. w r. 1895 11,097.407 zł. 

dy zaś komisja budżetowa  preliminuje 
wydatki w sumie 8,676 810 zł., przeto pozostaje 
2,420.597 zł., którą to kwotę przeznzczyć można 
w r. 1895 na spłatę dawnych długów. 

Tak wydział krajowy jak i komisja budże- 
towa uważają za swój obowiązek ściśle czuwać 
nad tem, by program finansowy} za podstawę 
uchwały o konwersji długu indemnizacyjnego 
przez sejm przyjęty, ściśle wykonany został, 
a przedewszystkiein, aby do r. 1897 wszystkie 
pożyczki krajowe, prócz pożyczki na spłatę długu 
indemnizacyjnego, spłacone zostały. 

Wydział krajowy za zgodą finansowego ko- 
mitetu doradczego wypowiedział już na maj r.b 
1,000.000 zł. z pożyczki z r. 1858, która wynosi 
8,266.700 zł, a jest uzasadniona nadzieja, iż 
w listopadzie r. b. będzie można spłacić znaczną 
jeszcze część tejże pożyczki, tak że na r. 1896 
pozostanie do spłaty reszta pożyczki z r. 1883, 
o ile w listopadzie nie zostanie spłaconą i 4"/, 
pożyczka z roku 1891, która wynosi obecnie 
1,428.100 zł. 

Przedstawiwszy powyżej dotychczasowe re- 


 zultaty finansowe i kasowe konwersji długu in- 
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demnizacyjnego, uważa jednak komisja budżeto- 
wa za swój obowiązek zwrócić uwagę sejmu, iż 
dzisiejsza tak pożądaua równowaga w budżecie 
krajowym tylko pod tym warunkiem stale utrzy- 
mać się da, jeżeli w pierwszej linji wydział kra- 
jowy; a w drugiej linji sejm <:wwat-kędzie nad 
tem, by obecny budżet wydatków wca- 
le nie — lub tylko nieznacznie w naj- 
bliższych latach wzrastał. 


W r. 1897 kończy się subwencja ze skarbu 
państwa z tytułu zrealizowania dłngu indemnui- 
zacyjnego, którą obecnie fundusz krajowy w kwo- 
cie 1,458.935 zł. rocznie pobiera. A gdy nie 
u!eya już dzisiaj żadnej wątpliwości, że do tego 
czasu wszystkie pożyczki, prócz pożyczki na 
spłatę długu indemnizacyjnego zaciągniętej, zo- 
staną spłacone, przeto wszystkie usiłowania skie- 
rowane być winny w tym kierunku, by kraj 
od r. 1898 bez podwyższenia dodatków do po- 
datków na r. b. projektowanych i bez korzy- 
stania z kredytu, wydatki swojo mógł pokrywać. 

Jest obowiązkiem komisji budżetowej sejmo- 
wi jasnoi stanowczo powiedzieć, że 
przy dzisiejszym stanie wydatków 
iich normalnym wzroście, równowa- 
ga w budżecie i po roku 1898 utrzy- 
maną być może. Gdyby jednak sejm w la- 
tach następnych wydatki znacznie podwyższył, 
musi być przygotowanym na to, że ich obecnemi 
dochodami i w granicach z dodatków na r. b. 
proponowanych nie pokryje. } 

Jest tedy rzeczą tak wydziału krajowego 
jak i komisji budżetowej w pełnej świadomości 
odpowiedzialności, jaka tak na wydziale krajo- 
wym jak i na komisji budżetowej cięży, mieć 
na myśli nietylko obceny stan finansów kraju, 


wiedzialni za nasze uczynki. Będę się też naj- 


pierw starał wyleczyć panią, a jeśli to okaże , 


się niemożliwem, to w każdym razie znajdziesz 


Potrząsnęła przecząco glową, zagłębiwsz 
się w obszernym fotelu. 


należą one do rzędu tych, dla których nie ma 
przebaczenia. . | 
Spojrzał na nią z dobrocią i rzekł: 
— To już wiele, że sądzisz się pani tak su- ! 
rowo. Lecz jakież błędy dadzą się odpokutować 


| śmiercią jedynie? Co do mnie, nie znam takich. : 


gadamy trochę o tem, A jeśli i po naszej rozmo- ` 


wie trwać pani będziesz w swoim zamiarze, to 


, Cendrin 


będąc zdania, że nie należy nigdy sprzeciwiać się ' 


woli osób dorosłych, postaram wię oszczędzić 


pani trwogi ostatniej godziny 1 okropności Pu- : 
wzroku i wyszukam pani w mojem ' 


blizznego I „ moj 
laboratorjnm znakomitą truciznę, której kilka 
kropel zgładzi panią z tego Świata szybko i bez 
cierpień. È 

Uśmiechnąła się prawie radośnie. 

— Dziękuję pann. To wszystko, czego w tej 
chwili pragnę. 

Rozmawiając, 
donnais. 


doszli do alei 


prowadził panią Ilerbelin schodami, wiodącemi 
prosto do jego laboratorjum i wchodząc do ga 
binetu, w którym tyle lat przeżył sam na sam 
z nauką, rzekł do niej: 

— Wejdź pani, a zostaw na progu wszy- 
stkie twoje uprzedzenia i skrupuły. Tutaj wszy- 
stkie słabości ludzkie były analizowane i są- 
dzone z wyrozumiałością i przebaczeniem. Nauka 


które zajmowały panią wtenczas, | wykazuje niestety jasno, jak mało jesteśmy odpo- 


« popełnić jej wcale. 


, peramentem, usłuchawszy złych podszeptów i za- | 
de la Bour- | 


Odpowiedziała głosem pełnym boleści : 

— 8ą jednak tak wielkie, których następ- , 
stwa są tak okropne, że życie po ich spełnieniu 
staje się nie do zniesienia. 

—- To dlatego, — odpowiedział poważnie 
że nie mamy odwagi złego na- 


prawić. 

— A jeśli to jest niemożliwem ? 

— Nie ma na Świecie takiego złego, któ- 
reby się nie dało naprawić, oprócz smierci. 
A trzeba przyznać, że pod względem moralnym 
większą zasługą jest winę odpokutować, niż nie 
Nie chcę obniżać wartości 
enoty, ale idzie ona zwykle w parze z pewnego 
rodzaju niedołęstwem. Toż ci, którzy uniesieni tem 


kosztowawszy zakazanych rozkoszy, mają potem 


, | tyle siły, że nie alegają im więcej, stoją w oczach 
Cendrin otworzył drzwi swego domu i po- , 


wielu wyżej od tych, którzy nie mając nigdy 
pokus, zachowali zimną obojętność niewzruszonej 
enoty. 

— Starasz się pan pocieszyć mnie, dziękuję 
ci za dobre chęci. Postępujesz pan, jak prawdzi- 
wy przyjaciel i w ostatniej chwili mego życia 
błogosławić cię będę za twoją dobroć. Ale argu- | 
menta pańskie nie zdołają zmienić mego posta- 
nowienia i nie pozostaje mi nie innego, jak uwol 
nić jak najprędzej od mojej osoby tych, którzy 


We Lwowie Czwartek dnia 7. Lutego 1895, 


Rok XXVIII 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie : 

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac Marjacki 
f 6 i 7 w domu pana Kiselki 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Scehalek, A Uppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Franiune jA Kolonji: 
Haasenstein et Vogler i Q. L. Daube; w Hamburgu 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam 38 rue 
de Varenne. i 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą HQ centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 54% ct. 

Prywatne korespondeneje 1% i nekrologja 20 et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'|, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po £ ct, od wyrazu. y 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


j ` nie zasmuci ich jeszcze 
pani we mnie przyjaciela szczerze ci oddanego i | 
współ czującego. | 


' prośbom. Mówisz pan, że mi przebaczył. 


ale przedewszystkiem stan rzeczy w r. 1598 
i w latach następnych. 

Gdy w r. b. kończy się sześcioletni okres 
sejmu, przetą komisja przedstawia sejmowi obraz 
różnie, jakich budżet krajowy w pojedynczych 
rubrykach doznał w ciągu ostatniego sześciole- 
tniego okresu, gdyż sądzi, że ten obraz z jednej 
strony wskazuje, w jakim kierunku sejm w osta- 
tnich 6 latach rozwinął swą akcję, a z drugiej 
strony daje wskazówki, z jaką ostrożnością postę- 
pować należy przy uchwalaniu wydatków w przy- 
szłym okresie. 


Pomijając mniejsze różnice w pojedynczych | 


rubrykach, przekonuje zestawienie komisji, że w 
ostatnich latach 6 wzrosły wydatki w rubrykach: 
koszta leczenia o 160.000 zł, wydatki na cele 
wykształcenia i oświaty o 1,076.654 zł., wyda; 
tki na komunikacje o 534.813 zł, wydatki na 
meljoracje o 289.055 zł., wydatki na cele rolni] 
ctwa i górnictwa o 272.605 zł., wydatki na cele 
wykształcenia i oświaty wynosiły w r. 1890 
883.948 zł. a w budżecie na rok 1,885 519 zł. 
Sejm podniósł przeto w ostatniem 6-leciu wy- 
datki na rzecz szkolnictwa ludowego okrągło 
o 1,000.000 zł. 

Wzrost wydatków na komanikacje wskaza- 
je, iż w ostatniem 6-lecin rozpoczął sejm akcję 
w kierunku popierania kolei lokalnych, stwarza- 
jąc w wydziale krajowym biuro kolejowe i prze- 
znaczając 800.000 zł. rocznie na rzecz funduszu 
kolejowego. 

Wzrost wydatków „na koszta leczenia* o 
160.000 sł. dowodzi — zdaniem komisji — iż 
ladność coraz bardziej potrzebuje i szuka pomo- 
cy w szpitalach krajowych i że dawna nieufność 
do tych szpitali ustępuje. 

Nakoniec wzrost wydatków w dziale meljo- 
racji i rolnictwa o przeszło '/, miljona wskazuje, 
iż sejm w ostatniem 6-leciu w tych działach pod- 
niósł wydatki tak znacznie, iż dalszy wzrost 
tych wydatków nie dałby się usprawiedliwić, je- 
żeli równowaga w budżecie ma być utrzymaną. 

Pomimo tak znacznie zwiększonych wydat- 
ków w ostatniem 6 leciu. obciążenie opodatko- 
wanych dodatkami do podatków pozostało bez 
zmiany. 

W r. 1890 płacili opodatkowani dodatków 
do podatków na fundusz krajowy 36 ct. na fun- 
dusz indemnizacyjny 26 ct., razem 62 ct. Ogó- 
łem preliminowano w r. 1390 tak w funduszu kra- 
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świata w elizejskiem więzieniu i jak pozostawio- 
ny był własnym tylko wrażeniom. Od początku 
wiedział Perier, że urząd prezydenta rzeczypo- 
spolitej nie odpowiada jego usposobieniu i cha- 
rakterowi i przyjął go dlatego bardzo niech tnie 
Gabinet Dupuya utrudniał mu sytuację na 
każdym prawie kroku. Każdy z ministrów dbał 
tylko o własną tekę i o powodzenie osobiste ra 
czej, niż o wspólny interes rządu. Casimir Pe- 
rier zawsze był zdania, że konstytucja nie zmu- 
sza prezydenta bynajmniej do absolutnej bierno 
ści; zastrzega mu inicjatywę prawodawczą, kła 
dzie na niego obowiązek czuwania nad wykony- 
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waniem ustaw, daje mu wyłączne prawo nomi- „` 


nacyj cywilnych i wojskowych, przygotowywania 
i zawierania traktatów. Casimir-Perier był zatem 
w swojem prawie, kiedy chciał, żeby go infor 
mowano o wszystkiem. Tymczasem niektórzy 
ministrowie i to ci właśnie, którzy Casimir- 
Perierowi zawdzięczali , swoją szybką parlamen- 
tarną karjerę, czynili sobie poprostu zabawkę z 
tego, żeby odmawiać informacyj prezy- 
dentowi rzeczypospolitej. Być może, że mógłby 
był Perier na pokojowej drodze skłonić mini- 
strów do wypełniania obowiązków, był jednak za 
dumny, ażeby na to nalegać. Minister spraw 
zagranicznych nie pokazywał prezydentowi de- 
pesz dyplomatycznych w sprawach, które Casi- 
mir-Perier, jako minister, sam zainaugurował. 
Minister skarbu przedłożył w izbie budżet „w 
imienia prezydenta rzeczypospolitej,* nie uwiada- 
miając Periera nawet o najważniejszych cyfrach 
preliminarza. Pewnego dnia ukazały się w dz icn- 
niku urzędowym odznaczenia, które prezyden- 
towi nie były przedłożone do podpisu. Innym 
razem zamianowano jednego z prefektów zupeł- 
nie bez jego wiedzy; ten ostatni fakt dopełnił 
miary cierpliwości prezydenta i dlatego stano- 
wczo odmówił zatwierdzenia tej nominacji. O dy- 
misji myślał już Perier od początku września. 
Już w połowie paźdniernika zredagowane było 


orędzie, które odczytano w izbie dnia 16. sty- . 


cznia. Odpowiedzialność za odosobnienie prezy- 
denta spada także w znacznej mie.ze na byłego 
sekretarza jeneralnego Lafargue'a. Lafargue 
pewnego dnia nie chciał dopuścić do prezydenta 
Leona Saya, z którym prezydent chciał się wi- 
dzieć. Na razie Casimir-Perier nie myśli wystę 
pować publicznie z rewelacjami; ostatnie przesi- 
lenie dostatecznie pognębiło Dupuy'a. Gdyby 


jowym jak i w funduszu indemnizacyjnym dochód ; jednak kiedykolwiek miano Periera zaczepić, od- 


z dodatków do podatków 6,551.480 zł. 

Na rok 1895 preliminuje komisja 61 ct. do- 
datku do podatków i oblicza dochód ogólny z te- 
go tytułu ma 6,591.420 zł. Opodatkowani prze- 
to mają w r. 1895 zapłacić taką samą kwotę, ja- 
ką płacili w r. 1890 na rzecz funduszu kraio- 
wego i indemnizacyjnego. 

Stan ten 
myślny, 
nowego żródła dochodu w formie opłat konsum- 
cyjnych i przez rozłożenie długu indemnizacyj- 
nego na dłuższy okres, 


Obrona Casimir-Periera. 


Prowincjonalny dzienuik francuski Journal 


powie na to otwarcie i ostro. W każdym razie 
rzy najbliższych wyborach będzie Perier kar- 
dydował w dawnym swoim okręgu w Pont sur- 


Seine. Wybór Faure'a poczytuje prezydent za 


„objaw pocieszający i pomyślny. 


rzeczy dla epodatkowanych po- : 
uwożliwiony został przez wyszukanie : 


Tyle Journ. de R. w obronie eksprezyden- 
ta. Z naszej strony zauważamy, że ta obrona 


nie jest zbyt szczęśliwą. Wychodziz niej bowiem” 


na jaw, iż Casimir-Perier jest safandułą, który 


! nie dorastał do swej misji, i że faktycznie najle- 


| 
| 


piej uczynił, ustępując. A 
Proces przeciw anarchistom. 


Leodjum 1. lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu podtrzymywał 


de Rouen — jak to wiemy z depesz — czytany | w dalszym ciągu akt oskarżenia jeneralny pro 


był w tych dniach przezcałą Francję, a cytowa- 
ny będzie zapewne przez wszystkie dzienniki. 
Oto były prezydent rzeczypospolitej Casimir- 
Perier, wybrał go sobie za organ, w którym 
usprawiedliwia się przed światem z mo- 
tywów swojego ustąpienia. 
chodzi wprawdzie pozornie od redakcji; nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że treść jego jest bezpo- 
średnio przez Periera inspirowana. 

Perier — opowiada tedy Journal de Rouen 
— był niezwykle zdumiony wrażeniem, jakie 
sprawiła we Francji i w Europie jego dymisja; 
okoliczność ta dowodzi, jak odosobniony był od 
i tak już dosyć cierpieli z mojego powodu. 

— Czy jesteś pani pewna, że śmierć twoja 
ardziej ? 

Pani Herbelin zadrżała i lekkie rumieńce 
pokryły jej oblieza. 

— Czy sądzisz pan, że mogłabym im się 


J. 
Á Ao na coś przydać ? 
— Jeśli pan znasz moje winy, to wiesz, że | 


Czyż matka nie jest zawsze potrzebną 


Artykuł odnośny po- ; 


córce? A w takim razie czyż nie należy się spo” : 


dziewać przebaczenia i dla żony? 

— Dawid nie przebaczy mi nigdy! 
może tego uczynić! — zawołała rozpaczliwie pani 
Herbelin, przypominają: sobie swoje lekkomyślne 
postępowanie. 


M | zamyślony milczał, jakby słuchał jeszcze. 
ie ; 


— A jednak uczynił to już tutaj wczoraj- | 


szej nocy na tem samem miejscu, 


odstąpienia od swego zamiaru. 

— O, byłam wtenczas mniej winną, mimo 
mego błędu, niż teraz, gdy oparłam się jego 
Wiem 
o tem, bo jeszcze dziś rano błagał mnie na klę- 
czkach prawie, abym nie opuszczała domu swego 
i dziecka. A ja nie słachałam jego prosb, nie 
umiałam ocenić jego szlachetności i zacności i 
wyszłam z domu, aby więcej nie powrócić... 

— Posłuchaj pani, zrzać ciężar z serca l 
opowiedz mi, co zaszło dzisiaj. 

Wtenczas pani Herbelin z bezwzględną szcze- 
rokcią opowiedziała uczonemu straszny zawód, 
jaki ją spotkał. Nie opuściła żadnego szczegółu, 
jakby znajdowała w oskarżaniu się jakąś okrutną 
przyjemność. 

Cendrin z głową, wspartą na dłoni, słu 


, hał w milczeniu, jakby żadne nieszczęście 


ludzkie nie mogło go już dziwić. Badawczy wzrok 
utkwił w Ludwikę z wyrazem łagodnego smutku. 
Zdawał się obejmować tem wejrzeniem, litości 
pełnem, wszystkie ułomności ludzkie. Cienie wie- 
czorne zalegały powoli tę wielką komnatę, oświe- 
tloną już zaledwie promieniami zachodzącego 


gdzie pani 
siedzisz. Wymegłem na nim przebaczenie swojej 
| krzywdy, tak jak teraz chcę panią nakłonić do 


kurator Demarteau, zastanawiając się nad 
zamachem na dom dra Rensona. Jest pewni- 
kiem, że bombę przygotował w tym celu Ja- 
gołkowskij, a pomagali mu przytem Miiller 
i Westcamp. Zamach ten miał straszliwe skutki, 
a ofiarę jego mieliśmy przed sobą w sali, a mia- 
nowicie dr. Rensona, Uszedł on tylko cudem 
śmierci, równie jak jego żona i dr. Bodard. Mil- 
ler twierdzi, że to Jagołkowskij rzucił bombę, 
tymczasem Vossen zeznał, że głównym sprawcą 
tego zamachu, jak również zamachu na kościoł 
bw. Jakóba, jest właśnie Müller. Nie przeczy on 
wprawdzie temu, wie doskonale, że musi być 


słońca, a wraz z niemi i spokój łagodny ogarnął 
skołataną duszę winnej, oczekującej wyroku 
swego sędziego. 4 s 

Zdawało się pani Herbelin, że zmiana jakaś 
w niej zaszła, że w tej atmosferze skupienia 
pracy i nauki nigdyby nie uległa nawet myśli 
złego. Powoli rozpacz jej łagodniała, postanowie- 
nie jej słabło i niespodziewana rezygnacja na- 
pełniała jej serce. Przestała mówić, a Cendrin 
Spo- 
glądała na niego z trwogą, czekając wyroku 
gdyż w tej chwili życie jej i przyszłość od 
niego zawisły. 

Nareszcie powstał i stając przed Ludwiką 
z rękami na piersiach skrzyżowanemi, rzekł: 

— Postępowanie pani było występnem w 
najwyższym stopniu, ale szczęściem dla pani, 
natrafiłaś na cynika. Gdyby margrabia Condot- 


| tier był się uniósł delikatnością i ntaił przed 


| 
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panią prawdziwe swoje zamiary, byłabyś pani 
poszła drogą, z której nawrócić jest już rzeczą 
trudną. Dzięki okrutnej szczerości młodego czło- 
wieka, zatrzymałaś się pani w stanowczej chwili. 
Materjalnie więc nic się nie zmieniło i nie pani 
nie przeszkadza powrócić do domu. Naśladuj 
pani męża, który wszystko poświęcił dla córki. 
W małżeńskich katastrofach miłość rodziców dla 
dzieci może stać się dla nich ostatecznym Środ - 
kiem ratunku. Kiedy się już nie ma co robić 
z życiem, można jeszcze żyć dla dzieci. Trzeba 
myśleć o nich, bo i tak dając im życie, nie wy 
rządziliśmy im wielkiej łaski. Oni nie pragnęli 
żyć, dostali się na ten świat niezależnie od ich 
woli, a to jaż daje im prawo do jak największych 
z waszej strony starań dla zapewnienia im szczę: 
ścia. Mąż pani zrozumiał to — i oto cały sekret 
jego wyrozumiałości. Gdyby miał tylko z panią 
o czynienia, sądzę, że postępowanie jego nie 
odznaczałoby się tak rozległą filozofją. Ale nie- 
zaprzeczone prawa dziecka wskazały mu jego 
obowiązek i cokolwiek pani o nim sądzić bę- 
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ukaranym, dąży jednak do tego, aby w równym 
stopniu obciążyć współoskarżonych, aby i oni 
nie uniknęli zasłażonej kary. Westcamp wiedział 
o tej zbrodni i pomagał do niej. 

Przechodząc do manifestu z pogróżkami, od- 
czytał go prokurator w całości i twierdzi, opie- 
rając się na zdaniu ekspertów, że adresy pisał 
socjalno demokratyczny redaktor Cornelissen, 
ulegając namowom czy też prośbom Jagołko 
wskiego. Manifesty te drukowano w Hołandji, 
pośrednikami przy ich rozszerzaniu byli Vliegen 
i Bach; ten ostatni jak sam zeznał, przywiózł je 
do Leodjum. Vliegen wypierał się wprawdzie 
wszystkich stosunków z Jagołkowskii, przy re- 
wizji jednak znaleziono u niego list niemiecki 
właśnie przez „barona“ pisany. Viiegen był na- 
wet na tyle bezczelnym, iż twierdził, że list ten 
podłożył mu jeden z ajentów policyjnych. 

Na tem zakończył prokurator swoją mowę, 
która na sędziach przysięgłych i na publiczno 
$ci wieikie wywarła wrażenie. 

Na posiedzeniu popołudniowem. zabrał głos 
jeneralny adwokat Delwaide. W obecnym pro- 
cesie mamy do czynienia z niebezpiecznym 
i ukrytym nieprzyjacielem, który dąży do tego, 
aby obejść prawo. Tym nieprzyjacielem jest 
anarchja. Prawo zostało obrażone i podeptane 
nogami. Gdyby narchiści byli szaleńcami, to mo- 
glibyśmy się ograniczyć na wyśmianiu ich, ale 
oni pragną swoje szalone zasady „wprowadzać 
w czyn. Całe społeczeństwo musi się zabrać do 
roboty, aby zwalczać tego niebezpiecznego nie- 
przyjaciela. — Przechodząc do aktu oskarżenia, 
twierdzi Delwaide, że mamy do czynienia z zorga 
nizowaną szajką anarchistów i że pomiędzy za- 
machami z r. 1592 a obecnemi istnieje związek. 
Że mamy tu do czynienia tylko z anarchistami 
czynu, a nie z teoretykami, dowodzą tego pisma 
anarchistyczne, któremi chcą lud pobudzić do po- 
wstania. W tej taktyce zgadzają się oni wszy- 
acy, a celem ich propagandy jest jedynie popra- 
wa stosunków na swiecie za pomocą mordu i po 
żogi. Pomiędzy zwykłym zbrodniarzem a anar- 
chistą zachodzi ta 1óżnica, że pierwszy obraża 
powagę prawa, drugi zaś chce to prawo zwalić. 
Znajduje on się w ciągiej walce ze społeczeń 
stwem 1 gardzi prawem i ustawami. Wszystkie 
grupy anarchistyczne, czy to teoretycy, czy pra- 
ktycy stoją ze sobą w Leodjaum w selsły m 
związku Międzynarodowe stosunki ułatwiał 
oskarżony Bach, jeden z najsiebezpieczniejszych. 

Następne posiedzenie jutro. 


~a z 
sejmu. 
(18 posiedzenie 6. sesji VI p'rjodu ) 


Lwów 6. lutego. 


Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się po go- 
dzinie 10. odczytaniem spisu petycyj. które cią 
gle napływają. Oto niektóre: 4 

Wydz. pow Siaremiasto przedkłada petycję 
swych urzędników o zmianę $. 26. ust. o repr. 
pow.— Gm. Brzegi o«apomogę na zakapno zboża 
na zasiew. — Gm. Dorożów o ulgę w podatkach 
z powodu gradobicia.— Gm. Balnica, aby przy bu- 
dowie kolei Łupków-Cisna, wybudowanojdworzec w 
gm Balnicy. — Kilku nauczycieli ludowych o za- 
pomogę. ~ 

Ogółem wpłynęło dotąd 1063 petycyj, które 
odesłano do komisyj i wydziału krajowego. 

Urlopy otrzymali pp.: książę Sapieba i Fe 
dorowicz de końca sesji. 

Przystępując do porządku dzienuego, odsyła 
izba dwa sprawozdania wydz. kraj. do wArośnych 
komisyj; uchwala ustawę dozwalaijącą gminie 
Maków na pobór opłat od napojów spirytuso 
wych na lata 1895 — 1899 od hektolitra piwa 
po 1 zł. 30 ct., od alkoholu 8 zł. i od napojów 
słodzonych 1 zł. 50 ct., wresscie od miodu 5 zł 
Tak samo uchwalono ustawę, zezwalającą na wyłą- 
czenie osady Zieiencze z gminy Semenów i przy- 
dzielenie do gminy Pedgórsany. Guiaie miasta. 
Kołemyji przyznano prawo poboru przez lat 10 
opłaty od czynszów najmu każdej nieruchomości, 
a to po 4 et. od każdego złotego czynszu najmu, 
z uwolnieniem czynszowników opłaczjących niżej 
40 zł. rocznie. 

Nad wnioskiem wydziałn kraj., co do wy- 
bora 12 członków i tyłuż sastępców do krajew. 
komisji dla rewizji katastro podatku gruntowego, 
wywiązała się dłuższa dyskusja. 

P. Okuniewski użalał się, że pray pro- 
pozycji wydz kraj. uwzględnił sa mało stan rol- 
niczy, który najwięcej w sprawie rewizji kata- 
stru podatku gruntowego jest interesowany. 

P. Abrahamowicz w odpowiedzi zazna- 
cza, że nie rozchodzi się o wybór ludzi, którzyby 
byli obznajomieni ze stosunkami łokalnymi, jak 
drobni rolnicy, lecz o wybór ludzi znających te 
stosunki w całym kraju. Dlatego też mowca jest 
zdania, że osoby przez wydział kraj. propono- 
wane odpowiadają zupełnie potrzebie, a żale wy- 
wodzone na ten temat przez p. Okuniewskiego, 
są zupełnie nieuzasadnione. 

P. Krmarczyk wnosił o odroczenie sprawy 
i dodanie jednego włościanina dla każdego 
rejonu. . 

Przemawiali jeszcze pp. Okuniewski. 
Antoniewicz, Huryk craz p. Badeni, 
który popiera wniosek p. Kramarczyka i oświad- 
cza się, że wyrażonemu w nim słussnemu życze- 
niu włcścian należy zadość ucaynić. Ag 

Sprawozdawca p. Chamiec wyjaśnia, że 
wydz. kraj przy wyborze proponowanych osób 
miał na względzie przedewszystkiem interesy 
całego kraju i szukał osób, ze sprawą podatku 
gruntowego dokładnie obznajomionych Jeżeli je- 
dnak izba byłaby zdania, aby w każdym rejo 
nie zasiadał i jeden włościanin, wydz. kraj. go 
tów jest do tej woli się zastosować. 

P. Abrahamowicz wLiósł, aby załatwie- 
nie tej sprawy nastąpiło na końcu dzisiejszego 
posiedzenia, na co gdy marszałek się zgodził, 
przystąpiła izba do załatwienia dalszego porządku 
dziennego. : 

P. Szeptycki odczytuje sprawozdanie ko- 
misji administracyjnej o przedłożeniu wydz. kraj. 
w przedmiocie zakładania powiatowych i gmin- 
nych kas oszczędności na podstawia nowego 
wzorowego statuta, wydanego reskryptem mini- 
sterstwa spraw wawnętrznych z 19 maja 1892 
l. 1189. a 

Komisja wnosi uchwal nie rezciucji wzywa- 
jącej rząd, aby uchylił dodatkowc postanowienie 
zamieszczone w drugim ustępie § 2., podług któ- 
„ego kasy oszczędności: nie mogą być zakładami 
„minnymi, względnie powiatowymi, lecz instytu- 
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państwową zostającemmi—a wstawił napowrót do $ 
43. postanowienie, że co do ważności i zapada- 
nia uchwał wydz. obowiązują odnośne postano- 
wienia ustawy gminnej, względnie ustawy o re 
prezentacji powiat ; dalejuchylił z § 25 dodatko- 
we postanowienie, iż pożyczki z takich kas 
udzielane być mogą krajom, powiatom i gminom 
tylko za nuzyskanem poprzednio zezwoleniem 
władzy politycznej, wreszcie, aby uchylił z 10. 
ograniczenie wkładek do 1 zł. zamiast do 25 ct 
z $ 11. zaś postanowienie, 


pitał zostat złożony. 

P. Sekowski popierał wnioski komisji wy 
kazując. jak pożądaną rzeczą byłoby, ażeby po- 
wiatowe i gminne kasy oszczędności jak rajbar- 
dziej się rozwijały. lastytueje te, oparte finanso- 
wo o baak krajowy, oddałyby olbrzymie usługi 
krajowi, a zwłaszcza małej własności ziemskiej. 
Dziś rolnik nie ma właściwie źródła, gdzieby 
mógł poratować się tanim kredytem Z konie- 
czności garnie się do kas zaliczkowych, gdzie 
rolnicy stanowią 58 procent ogółu członków. Ale 
kredyt w tych kasach jest dość uciążliwy, gdyż 
kosztuje przeciętnie yo: Po odpowiedzi 
sprawozdawcy, uchwalono wnioski komisji bez 
dalszej dyskusji. 

Na wniosek komisji prawniczej (spr p. Wei- 
gel) nohwalajnastępnie izba rezolucję do rządu, 
w której wyraża zdanie, iż należy przenieść sie- 
dzibę sądu pow. Ślemieniu do Suchy i utworzyć 
nowy sąd pow. w Jeieśni. 

Z dalszego porządku odczytuje p. Gold 


łożenin wydz. kraj. obejmującem sprawosdanie 
z czynności w zakresie przemysiu krajowego. 
(Część I. krajowa komisja dla spraw przemysło 
wych, zasiłki i stypendja, fundu:z przemysłowy 
i pożyczki z tego funduszu.) 

Wyczerpujące sprawezdanie komisji poda- 
liśmy w streszczeniu w naszem piśmie onegdaj. 
Ograniewemy się więc dzisiaj na przytoczeniu 
wniosku: Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie wyda. kraj, względnie krajowej komi- 
sji dla spraw przemysłowych z czynności w za- 
kresie przemysłu krajowego odnośnie do stypen- 
djów i zasiłków, jakoież do pożyczek z funduszu 
krajowego przemysłowego, i upoważnia wydział 
kraj, ażeby imieniem krajowego stałego fandu- 
szu przemysłowego i z majątku tego funduszu 
przystapił do akcyjnego lub udziałowego przed 
siebiorstwa przedzalnianego z sumą akcyjną lub 
udziałową 50.000 na wypadek, jeżeliby przed- 
siębiorstwo takie zostało w ksaju założone na 
racjonalaych podstawach i z uwzględnieniem pe- 
trzeb krajowego przemysłu, tudzież zrzekł się— 
na przeciąg pierwszych pięciu lat istnienia tego 
przedsiębiorstwa —— prawa pobierania prowizji 
od powyższego kspitału. 

P. Gardecki postawił dodatkową rezolu- 
cję, aby rząd polecił władzom, iżby nie opo: 
datkowywano subwencyj, udzielanych przez gmi 
ny i korporacje na rzeez szkół zawodowej publi- 
cznej użyteczmości. bo wyjaśnieniu ze strony 
sprawozdawcy, że komisja nie ma nie przeciw 
tej rezolucji, uchwalono wn'oski komisji wraz 
z rezolucją p. Żardeckiego. Uchwala naatępnie 
izba na wniosek komisji administracyjnej (spr. 
p. Torosiewicz) ustawę, dozwalającą radzie 
ow. w Brodach zaciągnięcia pożyczki w kwocie 
19400 zł., na wniosek zaś komisji budżetowej 
(spr. p. Stadnieki) upoważnienie dla złożenia 
imieniem kraju deklaracji, iż realność pod 
l 466%, położoną we Lwowie, stanowiącą wia- 
sność fuudnszu krałowcoge, a oddaną do użytku 
rządowi na szkułę waterynarii i ezkołę kucia 
koni, oddaje kraj skarbowi państna na własność, 
a to w takiej rozciagłości, jama w obecnej chwili 
oddana jest do użytku powyżej przytoczonej 
sukoły, tj. z wyłączeniem tych części gruntu do 
tej parceli należących, które są obecnie w posia- 
daniu szkoły gospodarstwa lasowego, a to pod 
warunkiem, iż rząd ze skarbu państwa wykona 
przebudowanie i rozszerzenie budynków szkoły 
weterynarji kosstem około 150000 zł. Uchwa- 
lono bez dyskusji. 

W dalszym ciągu odczytuje p. Ska: ko- 
w ski sprawczdanie komisji budżetowej, w spra 
wie użycia reszty pożyczki, zaciągniętej przez 
miasto Kraków. Komisja wnosi: 

1. Sejm zezwala na użycie kwoty 300.000 
zł. z reszty półtora miljonowej pożyczki na cele 
asanacji miasta, t. j. na budowę kanałów. 
Pozostała jeszcze po wydaniu kwoty 800.000 
zł. na wymienione cele — reszta 100.000 zł. ma 
być zachowaną i nadal z utrzymaniem w mocy 
istniejących zastrzeżeń, według których rozpo 
rzadzenie tą kwotą zależy od zezwolenia wydz. 
kraj. Sejm poleca wydz. kraj, aby czuwał nad 
tem, by wymieniona suma 800.000 zł. tylko na 
cels w poprzedniej rezolucji wymienione użytą 
została. Uchwalono zgodnie z wnioskiem komiaji. 
Odstępuje następnie izba, petycję miasta 
Czortkowa o zaliczenie tegoż w poczet miast, który m 
bank krajowy udzielać może pożyczek na domy 
(spr. komisji gminnej p Olpiński) wydz. 
kraj do zbadania i możliwego uwzględnienia, 
poczem p Szczepanowski odczytuje spra- 


wozdanie komisji górniezej o sprawach górni- 
czych. Komisja wnosi: 
Sprawozdanie wydz. kraj. z czynności w 


sprawach górniczych w ciągu r. 1894 przyjmuje 
sejm do wiadomości, i poleca, ażeby przeprowa- 
dził rokowania z rządem w celu uzyskania 
kwoty 7500 zł. na koszta dalszego pogłębienia 
świdrowego otworu, wywierecnego na wystawie 
lwowskiej. Sejm wzywa rząd do aystemizowania 
katedry górnictwa, ze szezególnem uwzg!ędnie- 
niem potrzeb krajowego górnictwa nafty i wosku 
ziemnego, w szkole politechnicznej we Lwowie i 
udzielenia subwencji obu krajowym niższym szko- 
łom górniczym we Wietrznie i Borysławiu. 
Uchwalalono bez dyskus i. 

Z kolei odczytuje p. Gnoiński sprawo- 
zdanie komisji gosp kraj. o czynności dep. II. 
wydz. kraj. za rok 1894. Komisja wnosi: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie 
w zakresie spraw dotyczących rotnictwa i leśni 
etwa, i poleca: a) ażeby przyspieszył zarządze- 
nia co do utworzenia niższych szkół rolniczych 
w Bereźnicy i w Krośnie i szkoły rolniczej 
w Wojsławiu; 0) ażeby przedłożył | wnioski 
w sprawie pomnożenia ilości wtypendjów dla 
kształcących się na nauczycieli do szkół rolniczych 


i wstawił do preliminarza na rok 1895 odpo-$ 


wieduią kwotę; c) ażeby przedłożył na najbliż 


J. IBNATOWiCZ, uży 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11. 
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Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek l. 2. 


JI. departamentu wydziału krajowego 
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cjami samodzielnemi, jedynie tylko pod kontrolą | 


| 


że stopa procentowa i 
od wkładek ma być tem niższą, im wyższy ka- | 
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szej sesji sejmowej sprawoz:denie z czynności kra- 
jowej komisji rolniczej; d) ażeby prz: dłożył an- 


kiecie obradującej w eprawie lnu także i spra- į 


wę ulepszeuia i rozszerzenia uprawy konopi 
i przedłożył na najbliższej sesji wyczerpujące 
sprawozdanie — i wreszcie c) ażeby wszedł w ro- 
kowanie z rządem celem zwołania ankiety 
dia zbadania przepisów, tyczących się uprawy 
tytoniu, jak również środków do podniesienia tej 
uprawy. 

Uchwalono zgodnie z wnioskiem komisji. 

W dalszym ciągu odezytuje p. Piniński 
sprawozdanie komisji szkolnej o wniosku posła 
Rutowskiego co do zmiany niektórych postano 


| wień ustawy krajowej: „O stosunkach prawnych 


stanu nauczycielskiego”, oraz o petycjach w 
sprawie polepszenia bytu nauczycieli szkół ludo 
wych. Sprawozdawcą mniejszości komisji jest p. 
Rutowski. Treść sprawozdań mniejszości i 
większości komisji szkolnej podaliśmy wczoraj 
w naszem piemie. 

_ Przy dyskusji, jaka się w tej sprawie wy- 
wiązała, pierwszy głos zabrał p. Rutowski. 
Mowca podnosi na wstępie, że z powodu braku 
nauczycieli wiele szkół jest nieczynnych i wiele 
dzieci nie może korzystać z dobrodziejstw nauki, 
Nie można się jednak temu dziwić wobec fakta, 
że wynagrodzenia nauczycieli jest mate i nie od- 
powiada tej pracy, jakiej się od nich słusznie 
domagamy. Dalszym powodem u.uwania się lu- 
dzi kompetentnych od stanu nauczycielstwa lu- 
dowego jest zbyt wielka liczba lat słażby, od 


, moh wymagana, i niski wymiar emerytury tak 


, i dla nauczycieli, 
man sprawozdanie komisji przemysłowej o przed- | 


$ 


jak i wdów i sierót po nich. 
Mowca podnosi następnie, że lepiej jest mniej, 
ale coś wtanowczego w tej sprawie uczynić, ani- 
żeli łudzić nadziejami. jak tego pragnie wię- 
kszość komisji. 

Dziś, przy zamknięciu bieżącej kadencji sej- 
mowej — kończy mowca ~- nadarza się najle- 
psza sposobność, ażeby stanowi nauczycielskiemu, 
w którego rękach spoczywa przyszłość nasza, 
pozostawić jako pamiątkę załatwienie pomyślne 
tak ważnej dla nich sprawy. 

* Ponieważ głosu więcej nikt nie zabierał, 
rozpoczął swe wywody p. Piniński jako spra- 
wozdawca większości. 

Mowca jest zdania, że większość komisji 
atei na tym samym gruncie, jak i mniejszość, 
ale kwestja ta wymaga koniecznie jeszcze bliż- 
szego zbadania. Dla tego też komisja poleca 
wydziałowi kraj. dokładne zbadenie sprawy i 
przedłożenie wniosków sejmowi. 
, «Na apel p. Rutowskiego 
izby odpowiada mowca, że sejm ubecny pozo- 
stawia nauczycielstwu dostateczną pamiątkę 
przez uchwalenie szeregu ustaw szkolnych, 
które miały także na cəlu polepszenie bytu na- 
uczycieli ludowych. 

Względy na znaczne podwyższenie bu- 
dżetu nie dozwalają nadto na razie załatwić 
sprawy tak, jakbyśmy wszyscy tego pragnęli i 
jak sejm dał już niejednokrotnie dowody, że 
sprawy szkolnictwa ludowego załatwiać pragnie. 

Przy imiennem głosowaniu, które zarządził 
marszałek na żądanie p. Rayskigo, uchwa- 
liła izba 68 głosami przeciw 38, przystąpić do 
rozprawy szczegółowej nad wnioskami wiekszości 
komisji, które brzmią: 

Poleca się wydziałowi krajowemn, ażeby w 
porozumieniu z krajową radą szkolną, licząc się 
z obeenemi ekonomicznemi storuckami kraju i 
ograniczając się do uwzględnienia potrzeb naj- 
bardziej naglących, zastanowił się nad kwestjami: 
l. zaprowadzenia ulg w oplacie Loja, którą nz- 
uczycielę przy aanianowaniu uiszczają DA rza”z 
fuaduszu emerytalnego; 2. polepszenia bytu na 
uczycielom rałodszym IV. klasy, « w pewnej 
mierze także nauczycielom starszy: tejża klasy 
3. przyznania; dodatku na mieszkanie rarczycie- 
lom młodszym za wsi, po bliższem zaś zbadaniu 
tych kwestyj zdał sprawę sejmowi ua uajbliższe| 
sesji, ewentualaie postawił odpowiednie wnioski. 
Przez przyjęcie uchwały pod l. 3  załatwiony 
jest wniosek: p. Rutowsziego, oraz wszystkie pe- 
tycje w tej sprawie do sejmu wniesione. 

P. Kramarczyk jest zdania, że | cent 
dodatku do podatków, któryby był użyty na 
polepszenie bytu nauczycieli, nie byiby zbyt 
wielkim ciężarem dla stanu włościańskiego, który 
więcej daieko traci przez brak ośmiaty, a tę 
może mu dać tylko dobra szkoła. 

P. Wojciech Dzieduszycki wyraża 
uznanie swe dla p. Kramarczyka za jego zapa- 
trywanie w tej kwestji, podnosi jednak, że sam 
nauczycie! nie jest i nie może być wsmystkiem 
tem, co dla podniesienia oświaty jest niezbędnem. 
Nie można też zapominać o dobrobycie ludu, 
który jest równorzędny % oświatą -= i dlatego 
sejm nie może w jednym tylko kierunku działać. 
Musimy dbać zarówno © przemysł, podniesienie 
rolnictwa i inne kwestje, zapewniające dobrobyt 
ludu, i nie szczędzić w tym kierunku również 
wydatków. Równomierna akcja w obu kierun- 
kach jest jedynie wskazana i tej się sejm wier- 
nie trzyma. Nie staje tu większość sejmu w opo- 
zycji co do wniosku p. Rutowskiego, ale wie- 
dząc, że przechodzi to miarę, jakiejby się sejm 
mógł trzymać, chwyta się drogi pośredniej, je- 
dynie dziś ma dostępnej i zgodnej ze środkami, 
jakiemi rozporządza. 

Sprawozdawca p. Piniński w kilku 
tylko słowach odpowiedział p. Kramarczykowi, 
że nic zawsze może podwyżezeunie dodatków do 
podatków będzie 
sobie on wyobraża. Dziękuję mu jednak również 
za okazane dobre checi. 


wystosowany do 


Przy panKcie drugim zebrał głos p. C zar- j 
. . . | 
toryski. Mowca podnosi, że skoro tak wielka $ 
To sprawę podnoszenia, Wspierania i ochra- | 


większość oświadczyła się w sejmio zu wnio 


skami większości i on za niemi obec"ie głosorść ; 
mumjazosti 3 


musi. Poszedł wpierw za wnioskiem 
z powodu, że większość zajęła negatywne sta- 
nowisko wobec petycyj nauczycieli, traktując je 
piamie jako natrętną prośbę. Stanowisko to 
cheiano usprawiedliwić  teoretysznie zdaniem, 
że nie należy zmieniać ustaw dopiero co uchwa- 
lonych. Tojedaak, co proponuje, p. Rutowski mis 
było zmianą fuadamentalną — a jeduak dawało 
wraz słusznemu zapatrywaniu na los nauczy- 
eieli. Dla tego w kowieji stenął jnówca na sta 
nowiska wniosku mniejszości. Przyzaaje jednak, 
że wniosek większości nie msorawiedliwił obaw 
jego w zupełności. Owszem wniosek większości 
wskazuje ua pewien postęp w jej stanowisku i 
przynosi w każdym razie ulgą : korzyść nau 
czyrichówu 

Mowca zbija zarzut, jakoby finanse kraju 


srra FIJOR a i WA. 


e twarzy pr;szuze, liszaje, Trądzik, pierzcanienie 1 łuszezenie esóry, 
uwwrszośki i dotri ospowe. Twarz odawież», wysuela 1 w; dzlikasa 
60 tego »tupoiay e jako Środek twaletowo-kygienicany zos at Gdazczegól- 
nsoBy Mmedaiem «usług! na wystawie przysodniczej lekarskiej w Krakowie 


i we Lwowie. — Lena $ zb. 


anag gm m A A — A Z aa a E n emn a 
ORO O z S o c cna a w 
0 


przyjętem tak chętnie, jak to ; 


sku Rntowskiego. Inna jest rzecz szukać nowe- 
wego Źródła w nakładania nowych ciężarów — 
| iana w zmniejszeniu ulg o i et. w dodatku 
| krajowym, jak chce tego poseł Rutowski. 

Jakkolwiek zaś patrzyć będziemy, musimy przyjść 
| do przekonania, że nauczyciele są bardzo biedni 

i poprostu nie mogą wyżyć z swej dotychczaso- 
| wej płacy. Czyż, gdyjwszyscy są tego przekona- 
| nia, godziwą jest rzeczą zniżać o 4 et. dodatek, 
| zamiast, jak chce p. Rutowski tylko o 8, a przyjść 
| z pomocą rauczycielstwa ? (Brawc). W tem sa 
i mem leży pewna nielogiczność. W każdym razie 
| wniosek mniejszości uczynił to, iż większość ze- 
i szła ze zasadniczego negatywnego stanowiska, a 
I 
| 
| 
| 


| nie pozwalały na wprowadzenie w życie wnio- 


wdała się w kwestję merytorycznego załatwienia 
-— | dzięki temu powstał jej wniosek. >ò danej 
sprawie powinna decydować kwestja potrze biy 
polepszenia bytu nauczycielom, a na kwestje tę 
odpowiada twierdząco nietylko wniosek mniejszo 
ści, ale i wniesek większości i | 
rady szkolnej krajowej. 

Mowca zwraca uwagę na potrzebę zmniej- 
szenia lat służby, bo chocia% nauczyciele weac- 
śnie zaczynają swą służbę, io właśnie w tera 

| leży biąd, bo to działa na fizyczny i moralny 
l ich rozwój szkodliwie, 
i Mowca będzie jednak głosował za wnio- 
| skiem większości, gdyż wie, że wniosek ianiej- 
| szości nie przejdzie, a woli utrzymać to przy- 
| najmniej, co daje na razie większość. Będzie zaś 
głosować za wnioskiem większości w nadziei, że 
wydział krajowy wspólnie z rządem wykaże ko- 
nieczność reformy w duchu wniosku mniejszości 
— i przekona izbę o konieczności szerszej re- 
formy. 

P. Mernnowiez zaznacza, że Ci wszydcy, 
którzy głosowali za wnioskiem mniejszości, nie 
czynili tego w celach uzyskania popularności, 
gdyż wniosek p. Rutowskiego może być właśnie 
niepopularny u masy wyborców, płacących po 
Gatki, Lecz, gdy szkoły kosztują rocznie dwa 
miljony, sądziła mniejszość, że nie byłoby roz- 
rzutnością dodać jeszcze 100.000 zł, ażeby po- 
wstrzymać dezercję często cennych sił nauczy 
cielskich. 

Co do szczegółów, podnosi mowca. że we 
wnioskach komisji nie ma mowy o nauczycielach 
tymczasowych i pominięto mileżeniem  zniżenie 
lat służby. 

Sprawozdawca wyjaśnia, że kwestyj tych 
dla tego nie wciągnięto do wniosków komisji, 
ponieważ co do poborów nauczycieli tymczaso- 
wych tego nie potrzeba, gdyż rada szkolna 
z mocy ustawy obowiązującej może zarządzić, 
co potrzeba. 

Co do zmniejszenia lat służby podnosi mo- 
wca, że nie jest ta kwestja najważniejszym po- 
stulatem nauczycieli 

Odpowiadając na słowa p. Czartoryskiego, 
zaznacza «prawozdawca, iż sądzićby można 
z jego przemówienia, że w komisji szkolnej po- 
stawioną została kwestja w ten sposób, żeby nie 
nie zrobić. Mowca stanowczo przeczy temu, aże- 
by tam ktokolwiek stawał na tem stanowisku. 
Wszyscy zgodzili się na potrzebę poprawy doli 
nauczycieli, tylko była różnica zdań co do zasad, 
na których to polepszenie miano oprzeć. Sprawa 
ta musi przyjść na porządek dzienny w sejmie, 
ale wpierw musi być dokłsdnie zbadaną i roz- 
patrzuwą przez wydział kraj 

Po uchwaleniu wniosków komisji bez zmia- 
ny, odroczył marszalek posiedzenie o godzinie 2, 
do godziny pół do 4 popołudaiu. 

Fo przerwie dwugodziocej przystępuje izba 
o gudzinie 4. min. T do dalszych rozpraw, P. St. 
Badeni odczytuje sprawozdanie kkomieji budźe- 
towej o preliwinarzu budżetu krajowego na rok 
1895 Sprzwizdawcy specjalnych działów budże- 
tu, posłowie: Alrahamowicz, Badeni Słenisiaw, 
Barwiński Chrzanowski, Czyżewicz. Goldman, 
Jądrczejowiez Stanisław, Koxłowaki, Marchwicki, 
Paszkowski, Pinihski, Scipio, Skrzyński Adam, 
akałkow.ki, Stadnicki Jan, Szezepanowski, Za- 
górski. 

Ogólny zarys budżetu kraj. na rok 189% 
podajemy na innem miejscu. Tu notujemy tylko 
przebieg rozpraw, jakie się w sprawie budżetu 
i poszczególnych jego działów w izbie toczyły. 

Przeciw zapisał się do głosu jedynie p. An- 
toniewicz, za budżetem pp.: Dzie- 
duszycki, Barwiński i Szezepano- 
wski. 

P. Antoniewicz zapowiedział nawstępie, te 
krótko tylko będzie mówił — nie detrzymał je- 
doak słowa, gdyz mowa jego trwała blisko go- 
dzin. Na wstępie zaznaczył szin. profesor, ż6 
Rusini pragnęli zgody z Polsiaini, «ie na tej 
drodze, jaką zaineugurowana, trudno, aby porozu- 
mienie doszło do skutku. Peddaja mowca na- 
stępnia krytyce wszystkie gałęzie nowego ustro- 
ju, a więc rząd krajowy, autonemię, szkoły, prze- 
myst i t. d. Główny nacisk kładzie p. Anto- 
niewicz, na zły stan szkół rolniczych w Dubla- 
nacb i Czernichowie z powodu *ż nie wykształ: 
cają tam praktycznie. Dostało się z kolei p. 
Renanowiczowi za odpowiedź pelską na interpe- 
lację ruską i to pobieżnie, bez głębszego nbs- 
dania sprawy, która jest dla 'ełościan bardzo 
ważcą. f 

Dotykając przemysłu, podnusi mowca, że Je- 
dynie tkactwo należycie się rozwinęło Choć i tu 
zachodzi stantny fakt, że ze względu na brak 
przędzalni w kraju nie megą tkacze wytrzymać 
konkureacji z zagranicą. lene gałęzie przemysłu 
są jak w najgorszym stadjum i raczej szkodę, 
jak pożytek przyuoszą. Ucisk podatkowy odgry- 
wa jednak wielką rulę w tem, że przeważnie 
przemysł u nas nie może Się należycie roz- 
Wina, 


sprawozdanie 


niasie przemysła polecał mawca głównie opiece 
jJdziaią krajowego. 
P. Barwiński zwraca swe przemówienie 
głównie do tych ustępów mowy p. Antoniewieza, 
w której poruszył on sprawę stosunków polsko- 


muje p. Antoniewicz. Od nastania u nas ery 
autonomicznej, okrzyk, dawniej często słyszany, 
„nie ma Rusinów“, coraz rzadziej daje się sły- 
szeć, a słuszne Rusinów życzenia z ochotą są 


i podwalina bytu i rozwaja narodowego, jest 
równouprawnicną, mogą się kształcić w swym 
języka rodzitnym, 

Mowca wierzy też w przyszłość swego na- 
rodu i o wzrost jego i rozwój normalny zupełnie 
jest spokojny. Nauka i sztuka zakwitną. 


vader bygienmiczny 
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czarny lub ciemny. Cosa — 1 zir. 


ruskich. Większa i wielka część narodu ruskiego * 
stoi na stanowisku wręcz oduiennem, jakie zaj- : 


spełniane. Mowa ich, ten najważniejszy czynnik ; 


Nie da się za, 
kuje. aby ten stan kw 
śniał. Niejedna jeszcze « 
łatwienia — głównie poa. 
brobytu ludu. I w tym kieran- 
do braci Polaków, z ich pomocą 
być snadno wykonana — a winna 
aby wypadki jakie nieprzewidziane 
coyły nieprzygotowanych. Na tej wspói. 
widzi mowca jedyny punkt styczny, na a. 
najłatwiej zejdą się oba narody w zgodzie i .. 
łości. Mowę p. Barwińskiego przyjęto gorący. 
oklaskami. 

P. W. Dzieduszycki zaznacza na wstę- 

pie, że posłom nie wolno stawać na stanowisku: 
jednej kasty lub kiasy. Sejm winien sę opieko- 
wać całym krajem bez względu, na cząstki, z ja- 
kich on się składa. Kraj jest rolniczy, wiec 
rolnictwo powinno stać na  pierwszem miej- 
scu nawet u tych, którzy sami nie są rol- 
nikari. Porn:za następnie mowca kwestję so- 
cjalną, dowodzi, że jej u nas nia ma, bo choć 
są biedacy, lecz tak zwanego proletarjatu pracy 
u nas nie ma. Nie jesteśmy bardzo biedni 
nie jesteśmy jednak i bogaci, a łudziłby się 
tan ktoby sądził, że np. ostatnia wystawa krajo- 
wa była obrazem naszego bogactwa. Był to tyl- 
ko dowód, że przy pracy kiedyś do tego dojść 
będziemy mogli, bo na środkach i sile, jak to 
wystawa wykazała, nam nie zbywa. W sprawie 
przemysłu, zauważa p. Dzieduszycki, że główną 
przyczyną nienależytego rozwoju w tym kierun- 
ku, jest utrudniony zbyt. Zaradzi tem: jcdynie 
rozumna i właściwa pomoe kraju. Handei uregu- 
lowany — ułatwiający zbyt produktów naszego 
przemysłu, wpłynąłby również ożywczo na zbyt 
produktów rolniczych. 
,  Uorganizowanie takiego handlu na wewnątrz 
ina zewnątrz byłoby więc najpierwszem naszem 
zadaniem i wydział kraj. winien wystąpić z ini- 
cjatywą w tym kierunka. 

(Godzina 5'/, posiedzenie trwa dalej). 
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Z wincji 
Prowincj, 
Pruchnik 31. stycznia. (Sprawozdanie posel- 
skie ks. Leona Pastora). W dniu 31. stycznia rb 
odbyło się w miasteczku naszem w budynku szkol. 
nym zebranie celem wysłuchania sprawozdania ks. 
Leona Pastora, posła do rady państwa z jego czyn- 
ności poselskiej, na które prócz znacznej liczby wy- 
borców z gmin okolicznych (było ich przeszło 300) 
przybyli także okoliczni obywatele, oraz księża obrz. 


łac., miejscowe duchowieństwo, urzędnicy sądowi i 
urzędu podatkowego, tndzież intelig:ncja miasta. 
O godz. 11'/, praedpoładniem zagaił posiedzenie 


miejscowy proboszcz obrz. łac. ka. kanonik Wincenty 
Grzegorczyk, stosowną przemową, w której wskazał 
cel zebrania, a następnie zarządził wybór przewodni- 
czącego i sekretarza Przez akłamację powołano na 
przewodnierącego ks. kanonika Wincentego Grzegor- 
czyka, zaś ma sekretarza p. Władysława Szydło- 
wskiezo. Po ukonstytuowaniu się prezydjum zabrał 
głos ks. sprawozdawca i w stosownej przemowie po- 
dziękował wszystkim wyborcom za zaufanie, ekazane 
mu nieprzymuszonym wyborem jego na posła do 
rady państwa, zapewnił, że dobro całego kraja, a 
w szczególności swego okręgu, który w izbie repre- 
zentnje, leży mu szczerze na sercu, że sprawami jego 
mecno się interesuje i że ze swei struny dokłada 
wszelkich starań, by odpowiedział zanfaniu, jakie 
wyborcy w nim położyli. Dalej omawiał solidar- 
ność koła i wskazywał, że jeżeli koło przyszło do 
tego znaczenia, jakiem się obecnie cieszy, zawdzięcza 
to jedynie solidarności, z którą i rząd i inne partje 
parlamentarne liczyć się muszą. Następnie przedsta- 
wil ks sprawozdawia obraz czynności rady państwa 
od czasu sprawowania  poruczonego mu mandatu, tj. 
od 10. pażdziermka 1893. Pierwszą sprawą, którą 
z chwilą otwarcia parlamentu w dniu wyżej wspo- 
mnianym przyszła na porządek dzienny, był projekt 
reformiy wyborczej, wniesiony ze strony rządu przez 
byłego prezydenta ministrów hr. Teafego, który je- 
dnakże upadł i spowodował za sobą upadek ówcze- 
saego ministerstwa, a następnia koalicję, — Mowca 
przedstawił w ogólnych zarysach zasady wspomnia- 
nego projektu i dowiódł, że projekt ten, tchnący mi- 
litaryzmem i zapruwadzający niemal powszechne gło- 
zowanie ze stanowiska vgólno-państwowego, ze stano- 
wiska autonomicznego i narodowego nie był do przy- 


jęcia. Był więc poseł przeciwny jego przyjęciu — 
jak w ogóle jest przeciwny i dziś powszechnemu 
głosowaniu, które miljony lndzi niedojrzałych poli- 


tyoznie powołałoby do urny. Dalej przedstawił ogólne 
zarysy projektu hr. Hohenwarta i posła Rutowskiego 
i oświadczył się za tym ostatnim.  Nustępnie oma- 
wiat ka. poseł zmianę ustawy konkurencyjnej, — 
projekt reformy podatkowej, reformę procedury cy- 
wilnej, sprawę regulacji rzek, projekt ustawy melio- 
racyjnej, tudzież ustewy o należytościach od spadków, 
projekt ustawy 0 swojszczyźnie, ustawę o spoczynku 
niedzielnym, 0 uregulowaniu płac urzędników i mó- 
wił o trudnych stosunkach, jakie zapanowały obecnie 
w handlu trzodą chiewną. 

Kończąc swe wywody podziękował ks. sprawo- 


zdawca wszystkim obecnym za liczne zebranie się, 
prosząc wyborców, by i nadal obdarzali go zaufa- 
ni'm, 

Następnie, na zapytanie ks. przewodniczącego, 


czy żąda kto głosu do postawien'a jakich wniosków, 
zęłosię się pierwszy p. Marcin Brzuchacz, rolnik 
z Jodłówki i interpelował ks. sprawozdawcę o po- 
czynienie kroków w sprawie zmiany dotychczasowej 
ustawy łowieckiej. Ks. Pastor w odpowiedzi oświad- 
czył, że jestto ustawa krajowa i Że on, jako poseł 
do rady państwa zaradzić temu nie może. Następnie 
zabrał gios p Józef Mazur z Bystrowie w sprawie 
ulg w Bporządzaniach aktów spadkowych po zmarłych 
włościaaech, do którego to wniosku przyłączył się 
także p. Teofil Żarowaki, właściciel dóbr Hawłowie 
dolnych. W sprawie tej zapadła większością głosów 
uchwała: „Wzywa się szanownego posła, by się po- 
starał, aby akty zejścia w spadkach, nie przenoszą- 
cych 500 zł., były sporządzane nie przez notarjusza, 
ale przez miejscowy urząd gminny.“ 

Dalej na interpelację p. Marcina Niemczyckiego, 
rolnika z Rokietnicy i tow., wystosowaną do ks. 
sprawozdawcy, dlaczego tenże za ka. Stojałowskim, 
odbywającym obecnie karę aresztu, nie wstawił się 
do p. ministra sprawiedliwości i nie poczynił odpo” 
wieunich kroków w radzie państwa, celem ewentual- 
nego darowania mu dalszej kary, odpowiedział ks. 
sprawozdiwca, że sprawa ta przechodzi zakres jego 
działania, że takową nietylko jako poseł do rady 
państwa, ale nawet jako kapłan wcale zająć się 
nie może, gdyż tendencje, głoszone przez ka. Stoja 
łowskiego, potępiła stolica apostolska i władze dje- 
cdzjalna, tudzież opinja przeważnej większości ludu 
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„ wysokie taksy no- 
„.edział, że taksy same 
„uz0 wysokie, gdyby zaś 
wolno jest użalić się przed 


aiosek burmistrza miasteczka p. 

„łożono ks. sprawozdawcy ogólne 

q a jego czynności w radzie państwa 

atu i uznano jego dotychczasową sku- 
ność w tej mierze. 

aknięciu oficjalnego posiedzenia, zgłaszało 

to włościan po radę i pomoc do ks. posła 

' ach prywatnych i publicznych. | 


KRONIKA. 


"Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
(ościuszki. 
Djarjusz lwowski. 
Czwartek 7. lutego. 
d O godzinie 6. wieczorem posiedzenie rady miej- 
skiej. 
ro godz. 6'/⁄ wieczorem w sali rozpraw sadu 
cmajowego cywilnego dalszy ciąg wykładu p. prof. 
dr. A. Balasitsa: „O procesie trybunalskim.* 
Teatr hr. Skarbka: „Mignon*, opera w 4 ektach 
A. Thomasa. Występ panien Julji Biondelli, Józe 
Any Carnioli, oraz pp. Aleksandra Myszugi i Ju- 
ljana Jeromina. Pierwszy występ p. Ottona Mossham» 
mera, arfisty z Wiednia. Początek o godz. 7. wie- 
czorem. 


Kalendarz. Czwartek (7.): Romualda op. — 

Wschód słońca o godzinie 7. minut 28, zachód o 
dainie i. minut 2. 

Zima sroży się na dobre. Wczoraj rano wska- 
zywał termometr — 14"R. Silny wicher uniemożli- 
wiał prawie chodzenie po ulicach. Pomimo śnieżycy 
kolej elektryczna kursuje doskonale, natomiast szwan- 
kuje nieco tramwaj konny, który obecnie jeździ 
czwórką. 

Ż powodu zamieci śnieżnych wstrzymano ruch 
pociągów wszystkich na kołomyjskich linjach kolei 
lokalnych na dwa dni, na linji Hadikfalva-Radowce 
i na linji Złoczów-Podwołoczyska na dni cztery. Ruch 
pociągów towarowych tylko wstrzymano na linji 
Krasne-Radziwiłłów. 

Ruch tramwaju elektrycznego dotychczas je- 
szcze nie jest uregulowany, a to zdaje się z tego 
powodu, że dyrekcja nie ułożyła dokładnego planu 
jazdy dla każdego wagonu. To też często się zdarza, 
że w kierunku rogatki Lyczakowskiej dąży jeden za 
drugim kilka wozów, gdy natomiast publiczność 
chcąca się dostać do miasta, musi wyczekiwać na 
wóz 20 minut, a czasem i pół godziny. Onegdaj wi- 
dzieliśmy, jak kołe kościoła św. Piotra i Pawła 
stało 4 wozy, a konduktorowie ogrzewali się w po- 
bliskiej restauracji |... Otóż należałoby, ażeby dy- 
rekcja ułożyła dokładny plan jazdy dla wszystkich 
wozów, a następnie ustanowiła jednego starszego 
kontrolera, któryby pilnował, ażeby wozy wyjeżdżały 
z końcowych stacyj o ściśle oznaczonym czasie. Ina- 
czej bowiem nigdy perządku nie będzie!! 

Obchody narodowe. Żałobne nabożeństwo za 
poległych braci w r. 1868, odbyło się d. 31. zm. 
przed południem w kościele 00. Franciszkanów w 
Sanoku. 

Nabożeństwo żałobne. W piątek dnia 8. b. m. 
o godzinie 10. rano urządzone będzie staraniem ga- 
licyjskiego towarzystwa muzycznego w kościele kate- 
dralnym nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Matyldy 
Źłobiekiej. Galicyjskie towarzystwo muzyczne odśpie- 
wa Reqniem Cherubiniego. 

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach w powiecie czortko- 
wskim: 1. w Dżarynie pod zarządem p Nicefora 
Babiaka, nauczyciela, dziełek 70; w Kalinowszczy- 
nie p. Henryka Moszyńskiego, nauczyciela, dziełek 
64; 3. w Nagórzance p. Antoniego Swieżawskiego, 
dyrektora szkoły rolniczej w Jagielnicy, dziełek 64; 
4. w Połowcach p. Grzegorza Paulaka, nauczyciela, 
dziełek 78; 5. w Remanówce p. Michała Wiśnie- 
wskiego, nauczyciela, dziełek 76; 6. w Rosochaczu 
p. Jana Bilińskiego, nauczyciela, dziełek 76; 7. w 
p ». stryjskim w miasteczku Skole, p. Jana Liso- 
wskiego, drogomistrza, dziełek 86. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 12'290,, 
najwyższa — 7'0'0., najniższa — 146°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
Ńtechnicznej: Wiatr będzie północno-zachodni, o 
średniej prędkości 5 m/sek; średnia temperatura 
pozostanie około — 10°C., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 prec.; opad, Śnieg. k ' 

Zamok królewski w Warszawie. Gazeta War- 


- s#awska podaje taką wiązankę zajmujących szczegó- 


łów o tej siedzibie królów polskich: Przedsięwzięta 
restauracja apartamentów w Zamiku Królewskim, zaj: 
mowanych dawniej przez namiestników, a obecnie 
jenerał-gubornatorów warszawskich, przeciągnie się 
prawdopodobnie do dwóch miesięcy. w tej chwili 
odbywa się odnawianie pokojów na drugiem piętrze, 
które mają zajmować córki jenerał-gubernatora war- 
szawskiego, hrabianki Szuwałowówny. Za to w apar-. 
tamentach I. piętra, ciągnących się od wieży aż do 
bramy t. zw „Zygmuntowskiej“, leży pustka. Nad 
drzwiami maleńkie plafoniki, w guście XVIII. wieku 
malowane, a między niemi widok ruin Zamku Bobo- 
lickiego, pendzla Fr. Kostrzewskiego, odbija świeżo- 
ścią barw i zwykłem temu artyście niedbalstwem ro- 
boty. Dalsze pokoje od rogu aż do wieży są zamknię- 
te, bo w nich leżą jeszcze rzeczy, należące do feld- 
marszałka Hurki. Z okien widać tylko plac Zamkowy 
z kolumną Zygmuntowską, z ruchem ludzi i koni. 
Przez korytarz, zawalony od posadzki aż do sufitu 

akami, w których spoczywają rzeczy, należące do 
= Szuwałowa (większość tych pak kryje podobno 
przepyszny serwis), dostaje się do apartamentów od 
tyłu Zamku, wychodzących na taras 1 na Wisłę. 
Okna przysłonięte roletami, niebo wpuszcza niewiele 
światła i wszystkie przedmioty, posągi, rzeźby, me- 
ble, portrety, złociste boazerje, Wszystko to kąpie się 
w półcieniu. Sala malinowa najweselszą ze wszystkich. 
Przepyszne meble, ustawione dokoła marmurcwego 
kominka, tak, jakby ktoś jeszcze wczoraj na nich sie- 
dsiał i wesołą, światową rozmowę prowadził. To 
samo można powiedzieć o sali cisowej, stąd tak na- 
żaanej, że ma Ściany i meble z cisowego drzewa, i 
o wielkiej, prześlicznej sali kolumnowej,  tronowej, 
rycerskiej i innych. Wszystko zda się śmiać dv cie- 


(bie, i te złocenia, i te meble miękkie. i te plafony 


Bacciarelowskie, pełne nagich bogów i bożków. Po- 
kazują ci maleńki pokoik z oknem na Wisłę, jak 
zawsze szarą i mętną, pokoik z niszą lustrzaną i ka- 
napką, o którym tradycja zachowała do dziś dnia 
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pokoiki, na tej samej może kanapce drzemał Stani- 
sław August. Tutaj to, w tem oknie miał ujrzeć wi- 
dmo białej damy... 

O! wspomnieniami możnaby każdy krok napeł- 
nić. W rycerskiej sali widać portret cara Aleksan- 
dra I. w mundurze pułkownika polskiego : fraku gra- 
natowym, żółtym kołnierzu i srebrnych szlifach. 
Wielki zegar bronzowy z herbami Stanisława Augu- 
sta, przepyszny sprzęt, bajecznie cenny, zwraca na 
siebie uwagę i tak samo czas mierzy, jak go da- 
wniej mierzył. W pokoju cisowym jeszcze jedno 
wspomnienie. Tu, przy ścianie, wprost okien, wycho- 
dzących na teras i Wisłę, w niszy, jaką tworzy 
wgłębienie ściany, sypiał w. książę Konstanty Miko- 
łajewicz, gdy był namiestnikiem w Warszawie. Z o- 
kien roztacza się widok daleki na Wisłę, Pragę, 
Grochów i czarne lasy Wawru.. Mijamy wspaniałą 
salę kolumnowa, dobrze zachowaną, z przećlicznemi, 
na żółto marmoryzowanemi kolumnami, bardzo gusto- 
wną i bardzo bogato przystrojoną. Posadzka uderza 
wytwornym rysunkiem. Meble w niej są przeważnie 
w stylu poważnym empire, który tu wszechwłednie 
panuje w uweblowaniu, choć sama sala zachowała 
mnóstwo barokowych, rader wykwintnych ozdób, 

Wreszcie znalezlismy się w podłużnej, niere 
ciomnej salce, w której na ścianach wiszą posie 
wszystkich namiestników i wszystkich jenerał-gubut- 


natorów. Więc po lewej stronie od naszegu wowia | 
wisi naprzód portret wielkiego księcia Konstantego i 
Pawłowicza, w mundurze granatowym jenerala pol- 
skiego, w srebrnych szlifach; dalej patrzy no nas 


i 

szaremi oczami, ukrytemi pod wysokiem czołem, f 
pokrytem kędzierzawym włosem, głowa księcia war | 
szawskiego, Paszkiewicza, Z drugiej strony | 
stoi na portrecie książę Gorczakow, w płaszczu na | 
ramię zarzuconym, szarym sewastopolskim płaszczu ; | 
potem idzie portret pięknej, męskiej głowy hrabiego 
Lamberta, (jenerała Suchozaneta wcale nie ma); | 
potem hrabiego Lüdersa, wielkiego księcia Konstan- 
tego Mikołajewicza w mundurze pułku grodzień- 
skiego huzarów lejb-gwardji, hzabiego Berga. W ką- 
cle, po za drugiemi drzwiami wprost na nas patrzy 
hrabia Kotzebue, już jenerał-gubernator; szlachetna 
postawa  jenerała Albedyńskiego; nakoniec pełna 
charakteru głowa feldmarszałka Hurki. To cała hi- 
storja tu leży ostatnich kilkudziesięciu lat! 

Dalsze pokoje, w których złożono rzeczy feld- 
marszałka Hurki, są zamknięte, Wielka, podłużna 
sala przyjęć, do której prowadzą schody z drugiej 
bramy wewnątrz podwórza, cała pokryta jest kirem 
na znak żałoby. Wszystkie te apartamenta mają 
być odnowione starannie, «a potrzebują one tego 
odnowienia. Chociaż bowiem znać na _ wszystkiem 
bardzo skrupulatną rękę dbałości o te kosztowne 
zabytki, jednakże czas położył na nich swe piętno. 
To też odnowienie ma potrwać, jakeśmy wyżej rzekli, 
kilka miesięcy. 

Syn Ernesta Daudeta, Leon, rozwedzi się jak 
donoszą z Paryża, z swą żoną Joanną, wnuczką 
Wiktora Hugo. 

Trucicielka Jonlaux, skazana przez sąd w Ant- 
werpji, jak wiadomo na śmierć opierając się na 
ustawie formalnej, wniosła zażalenie nieważności. 

Pastwą płomieni padła przed kilku dniami 
w Heidelbergu wielka fabryka cementu. Skutkiem 
tej katastrofy zostało nagle 900 robotników bez 
zajęcia. 

XIII kongr:s dia medycyny wewnętrzn*j ob- 
radować będzie w roku bieżącym w Monachjum ed 
dnia 3. do 5. kwietnia. Między zgłoszonemi pra- 
cami znajduje się referat Huebnera z Berlina o 
dotychczasowych wynikach leczenia dyfterji surowicą. 

Zamiecie śnieżna. W Chriatiansund i innych 
miejscowościach Norwegji dało się czuć podczas sza- 
lonej zam'eci śnieżnej trzęsienie ziemi, Które trwało 
niezwykle długo. W Finnmarken zginęło jedena- 
ścioro ludzi. 

Ojcobójstwo. Z Lidy, z gnbernji wileńskiej, 
donoszą pod dniem 81. stycznia, iż krwawy dramat 
rozegrał się przed kilku dniami w dobrach hrabiego 
Grabowskiego, Lebiodkach, gdzie ekonom tamtejszy, 
Antoni Juszkiewicz, zamordowany został przez wła- 
snego syna Był to starzec, powszechnie szanowany, 
obarczony liczną rodziną. Pomimo skromnych fan- 
duszów, Antoni Juszkiewicz starał się dać dzieciom 
staranne wychowanie i posyłał je do szkół. Jeden | 
z synów, po przebyciu paru lat w szkołach, wrócił | 
do domu i wałęsał się z kąta w kąt, nic nie robiąc. 
Względem ojca okazywał widoczną niechęć. Tak u- 
płynęło wlisko dwa lata, aż oto przed paru dniami 
do miejscowej władzy policyjnej zgłosił się syn z re- 
wolwerem i zakrwawionym sztyletem w ręku. — 
Zamordowałem ojca! — zawołał od progu. Rzaczy- 
wiście stwierdzono Śmierć biednego starca, który 
padł od razu, ugodzony sztyletem w samo serce. 
Wobec trupa ojca, syn-morderca okazywał dziwną 
obojętność. — Mnsiałem go zabić — powtarzał upor- 
czywie — nie dał mi Żadnego celu w Życiu! Pra- : 
wdopodobnie młody Juszkiewicz dzałał pod wpły- ; 
wem obłędu. 

Żona truclclelką. We wsi Bukowiec (w Kró- 
lestwie Polskiem) daia 27. z. m. o godzinie 9. wie- 
czorem, zmarł nagle stróż kancelarji gminy Opoczno, 
36-letni Jan Chmal. Ponieważ w stadle małżeńskiem 
Chmalów panowały ciągłe niesnaski z powodu uza- 
sadnionej zazdrości męża o żonę, prowadzącą romans 
z jednym z sąsiadów, przeto zrodziło się od razu 
podejrzenie, iż sprawczynią haniebnego czynu jest 
Anna Chmalowa. Przeprowadzone śledztwo stwier 
dziło istotnie winę niegodziwej żony, która wspólnie 
z kochankiem otruła męża, 

Spad x po nothschildowej. Donosiliśmy przed 
pewnym czasem o zgonie we Frankfurcie nad Menem 
wdowy po baronie Meyerze Karolu Rothschildzie, sę- 
dziwej staruszki, na której pogrzeb zjechała się do 
Frankfurtu cała rodzina. Podział majątku pozostał 
w tajemnicy, natomiast gazety niemieckie dowiadują 
się, iż ogromne i arcy bogate zbiory dzieł sztuki zo- 
staną zapakowane i wysłane do Francji i Angliji, 
przeznaczone bowiem zostały wyłącznie dla angiel- 
skich i francuskich sukcesorów. Tym sposobem nie- 
tylko przesławny puhar złoty Jamnitzera, najsłynniej- 
sze dzieło sztuki złotniczej z czasów niemieckiego 
renesansu, zapłacone przez barona Meyera suma 
750.000 marek, ale nadto cały szereg podobnych oka- 
zów starej jubileraczyzny, niemniej cennych, zwiąnzcza 
z wieku przeszłego, pozostanie ma zawsze čle Nie 
miec stracony. Stąd krzyk i lament w prasie niewie- 
ckiej. Jeden z bardzo poważnych dzieanirów pisze: 
„Rodzina Rothschildów pewinnaby była nie zapora 
nać, iż fandamenta jej kolosalnych majątków powstały 
w Niemczech, a tej starej ejczyźnie mogła w =2ię- 
czyć się czemń więcej, niż paroma okazami chrmtów 
i rebóż srebrnych, dotyczących specjalnie Fraukfuten, 
a efiarowanych do muzeum frankiurekiego zaraz po 
śmierci barona Meyera Rothsehilda. W obec tego 
wandalizmu sztuka niemiecka powinonaby się zabsz 
pieczyć w podobny sposób, jak to uczyniły Wiochy, 
wydająe prawo, karzące surowo wywóz wszelkich za- 
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j bytków rodzimej sztuki. Niestaty, 

niemiecka* snać dla rodziny Rothschildów nie istnie- 
: je... Ale to wszystko nie nie pomoże i skarby po- 
| jadą do Anglji i Francji. Sztuka niemiecka dla Roth- 
schildów nie istnieje, bo — Rothsehildowie są i po- 
zostaną obywatelami całege świata. 


Tragedja w książęcym pałacu. Od kilku dni 
stolica Rumunji, Bukareszt, nie mówi o niczem in- 
nem, jak tylko o strasznem zdarzeniu w rodzinie bo- 
gatych bojarów, książąt Sturdzów, które miało miej- 
sce w d. 1. bm. Mianowicie 24 letni syn ks. Jerzego 
Sturdzy, przyszły dziedzie miljonowej fortuny tego 
rodu, młodzieniec bardzo inteligentny i wykształcony, 
ożeniony właśnie parę tygodni temu z ks, Kantaku- 
zen, w dniu 1. bm. zastrzelił młodą, piękną dzie- 
wczynę, z którą utrzymywał przedtem dłuższy czas 
stosunek miłosny, drugim zaś wystrzałem pozbawił 
ię Życia. Powody tej trogedji nie są dotychczas 
wiadome 


Petycja ajentów policyjnych. Doia 26. z. m. 
udała się do prezydenta ministrów, ks. Windisch- 
gratza z czterech członków złożona deputacja wie- 
celem wręczenia mu 
obszernej petycji do rady państwa. W petycji tej 150 
podpisanych na niej ajentów policyjnych upraszają 
radę państwa ażeby przy zamierzonej regulacji płac 
nrzędników i sług państwowych uwzględniono także 
ich położwuje i  postarano się o poprawę ich doli 
W motywach swej prośby podpisani przypominają z 
jednej strony niebezpieczeństwa, połączone z ich za- 
wodemi, swoje poświęcenie i gorliwość w pełnieniu 
służby, z drugiej zaś wykazują, że pobory ich nie- 
tylko nie wystarczają na utrzymanie i wyżywienie 
rodziny, ale nie mogą nawet pokryć wydatków, po- 
łączonych z ich uciążliwym zawodem. Otóż ajenci 
wiedeńscy domagają się zrównania ich pod względem 
płacy z ajentami budapeszteńskimi, którzy, podzieleni 
pobierają rocznie 900, 1.000 i 
1.500 zł., dalej podwyższenia dodatku aktywalnego i 
dodatku starszeństwa i podwyższenia pensyj wdowich. 

Podobną petycję — jak się dowiadujemy — za- 


mierzają wnieść także ajenci lwowskiej dyrekcji 
policji. 
Pr.zenta.  Namiestnictwo * nadało opróżnione 


grecko-katoliekie probostwo regiae collationis w Ma- 
chnaczce Niżnej księdzu Andrzejowi Drozdowskiemu, 
dotychczasowemu grecko-katolickjemu proboszczowi w 
Polanach Surowieckich. 


Kronika brukowa. Z zamkniętego pomieszka- 
nia Pelagji Diomały, stróżowej domu pod 1. 9, przy 
ulicy Sniadeckich skradziono wczoraj kilka sztuk 
bielizny i garderoby łącznej wartości 14 zł. 

Z zamkniętego strychu domu pod 1. 12, przy 
ulicy Kopernika skradziono w tych dniach kilkana- 
ście sztuk bielizny łącznej wartości 8 zł. 

horego mężczyznę znalazł wczoraj rano stój- 
kowy na ul. Podwale i odprowadził go na stację 
ratunkową. Mężczyzna ów, jak stwierdzono, nazywa 
się Teofil Misiewicz i jest robotnikiem w fabryce p. 
Lewińskiego. Upadł z osłabienia, spowodowanego dosć 
ciężką raną na ezole, powstałą prawdopodobnie 
przez pobicie. Pogotowie stacji ratunkowej po opa- 
trzeniu rany, odstawiło ge do domu. 

Domowa złodziejka. Pani Joannie B. skradzio- 
no onegdaj wieczór z niezamkniętej komody kwotę 
15 zł. Ponieważ w ciągu stosunkowo niedługiego 
czasu podobne kradzieże w domu pani B. kilka razy 
się powtarzały, przeto podejrzenie padło na sługę 
«Karolinę Nawrocką. Podejrzenie to okazało się uzasa- 
dnionem, a Nawrocka przyaresztawana przyznała się 
do winy. Z zeznań jej pokazało się, że prócz gotówki 
około 50 zł., skradła ona swej chlebodawosyni pier- 
ścionek i szpinkę do krawatki łącznej wartości 60 zł., 
z których to przedmiotów zrobiła prezent swemu na- 
rzec onema Błażejowi Pacholiekiemu, lokajowi. 

— ŁATY 1 —— — 

Zapiski zamiejscowe. 

Zółkiew. Dnia 10. bm. o godz. 12 odbędzie 
się w budynku szkoły męskiej w Żółkwi II. walne 
zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej pomocy nau 
czycieli i nauczycielek szkół lud. okręgu  żółkie- 
wskiego. 

m 


na osie użyteczności publiczna] lub na- 


Składki 
rodowe: 
Na gimnazjum polskie w Cieszynie 
nadesłała do Administracji naszej p. Antonina Kwiatko- 
wska zebrane przez siebie w dniu 2. lutego na wieczorku 
„Gwiazdy* w Tarnopolu 3 zł. 80 ct, 
DP p CC YCIA. 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Mignon“, opera w 4 aktach A. 
qThomas'a. Występ panien: Julji Biondelli i Józefiny 
Carnioli, oraz panów: Aleksandra Myszugi i Juljana 
Jeromina i pierwszy występ wielce utalentowanego 
arfisty z Wiednia p. Ottona Mosshammora; jutro 
„Madame  Sans-Góne*, 
komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Mo- 
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Sejm czeski uchwalił rezolucję, wzywającą 
rząd o przyspieszenie wypracowazia projektu 
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| uczynienia spławnemi rzek Mołdawy na prze- 


strzeni od Pragi do Melnika i Łaby od Melnika 
do Aussig i aby jak najrychlej nzyskał w dro- 
dze konstytucyjnej środki pieniężne na przepro- 
wadzenie tych robót. 

Sejm morawski przyjął ustawę, zaprowa- 
dzającą w szkołach realnych obowiązkową naukę 
drugiego języka krajowego, tudzież rezolucję 
wzywającę rząd, ażeby rozważył, czy nie by- 
łoby wskazanem w ten sam sposób uzupełnić 
plan naukowy gimnazjum W ciągu debaty 
oświadczył Favderlik imieniem wszystkich re- 
prezentantów czeskich, że tylko w zgodzie oba 
szczepów, zamieszkujących Morawę, szukać na- 
leży dobra kraju. Hr. Serenyi powitał radośnie 
tę ustawę, która spełnia od dawna żywione 
pregnienie i od dawna odczuwaną potrzebę 1 
która jest najlepszym środkiem do porozumienie 
się Czechów z Niemcami. P. Zaczek przyłączył 
się do oświadczenia p. Fanderlika, podnosząc, że 
równouprawnienie na polu językowem jest pier- 
wszym warnnkiem pokoju między Czechami a 
Niemcami. 

Na posiedzeniu sejmu dolno-austrjackiego 
oświadczył namiestnik hr. Kielmansegg, że zda- 
niem rządu niewłaściwem byłoby zabezpieczać 
sobie z góry dostawę znaczniejszych zapasów 
surowicy antidyfterycznej przez fabryki zagrani- 
czne, dopóki dyskusja naukowa nad wartością 
leczniczą tego środka nie doprowadzi do pozy- 
tywnego rezultatu. Tymczasem jednak postępują 
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raźno przygotowania do fabrykacji tej surowicy 
w kraju. 


W izbie wyższej w toku debaty adresowej 
oświadczył lord Rosebery, że w sprawie ormjań- 
skiej działał rząd angielski w porozumieniu z in- 
teresowanemi mocarstwami, tj. Rosją, Francją i 
Włochami, które równie, jak Anglja, chcą ko- 
niecznie, aby w tej sprawie wykryto całą pra- 
wdę. Gdyby okazała się prawda, że Turcy do- 
puszczali się okrucieństw na chrześcjanach w 
Armenji, w takim razie chrześcjanie Mniejszej 
Azji mogą liczyć na jak najgorętsze sympatje. 
Niepodobna, ażeby los chrześejan w Armenji 
pozostał nadal takim, jakim jest. gdyż w takim 
razie wystawieni byliby na represalja, które po- 
gorszyłyby ich sytuację. 


Z Belgradu donoszą, że Cebinacz po- 
czynił nowe ważne zeznania w sprawie spisku 
na króla, 

Z Petersburga donoszą nam jeszcze. że 
owe słynne „dziękczynne“ nabożeństwo w sobo- 
rze Kazańskim było zamówione już dwa dni na- 
przód. (zyby więc car powiedział, że skłania 
się do rządów konstytucyjnych, czy też, tak jak 
zrobił, móułąc, iż sumowładzy wydrzeć sobie nie 
pozwoli — nabożeństwo byłoby zawsze „dzięk- 
czynnem* z tą tylko różnicą, że w pierwszym 
wypadku dziękowano by „z urzędu“ za „awobo- 
de,“ tak jak w drngim dziękowano „e urzędu” 
za „samodzierżawje. * 


Dziennik dworski Bulgarie broni prawa 
akcyzowego i żałuje, że właśnie Austrja prze- 
ciwka tomu zaprotestowała. Bulgarie ma nadzieję, 
że Anustrja odstąpi od swoich żądań, aby tym 
sposobem zyskaó sobie w całości sympatje buł- 
garskie (?). 

Petersburgski korespondent Kólnische Ztg. 
donosi temu dziennikowi, że komisja, wyznaczona 
do zbadania nadużyć, popełnionych przez byłego 
ministra komunikacyj Kriwoszeina, uznała, 
iż zarzuty podniesione przeciwko temu ostatnie- 
mu, „Są zupełnie uzasadnione”. Kriwoszeinowi 
zarzucano między innemi, że dopomógł swemu 
zięciowi Strukowowi do olbrzymiej malwersacji 
przy destawie podkładów dla linij poleskich. — 
Na przedostatniem posiedzeniu komisji wydarzył 
się zajmujący i charakterystyczny epizod. Da- 
wny minister komunikacyj Hibbenet oświad- 
czył, iż poczuwa się do obowiązku zawiadomie- 
nia swoich kolegów, że minister spraw we- 
wnętrznych Durnowo odwiedził go i prosił o 
pobłażliwe osądzenie postępowania Kriwo 
szeina. Tajny radca Solskij zauważył, że do- 
niesienie Hiibbeneta jest sprawą prywatną, do 
której nie należy przywiązywać żadnej wagi; 
natomiast minister sprawiedliwości Murawiew 
oświadczył, że doniesienie Hiibbeneta jest nie- 
zmiernie ważne i zażądał, aby takowe zostało 
umieszczone w protokol’, co się też stało. 
E PNA „WON M 


Tsiegramy „Dziennika Poiskiege. 
Miskolcz 6. lutego. Z powodu zamieci śnie- 
tnych komunikacja pomiędzy Miskolczem a De- 
breczynem przerwana. 
Berlin 6. lutego. W 
Motty do kwestji polskiej, 


parlamencie powrócił 
wskazując na 


Austrję, gdzie szacunek dla uczuć narodowych 
zacieśnił tylko węzły pomiędzy Polakami, a 
państwem. 


Berlin 6. lutego. Wniosek Kanitza o 
zmonopolizowanie handlu zbożem wniesiony zo- 
stał wczocaj w izbic, a podpisali go, prócz wnio- 
skodawcy, konserwatywni, antysemici, poszcze- 
gólni klerykałowie i Herbert Bismarck. 

Paryż 6. lutego. Wczoraj został tu podpisany 
między belgijskim posłem, a rządem francuskim 
układ, którym Francja ze swej strony czyni 
możliwem przyłączenie państwa Kongo do Belgji. 

Parył 6. lutego. Izba wybrała komisję, zło- 
żoną z 88 członków, do zbadania postępowania 


Raynala przy zawarciu znanych konwencyj 
kolejowych. 
Londyn 6. lutego. Mowa tronowa, którą 


otwarto parlament, określa stosunek Anglji do 
innych państw jako przyjazny i zado walniający, 
wspomina o układzie z Francją, tyczącym się 
regalacji granie kolonij, dalej o konieczności po- 
łożenia tamy wojnie chińsko-japońskiej. 

W końcu zapowiada mowa tronowa wniesie- 
nie projektów rządowych, tyczących się polepsze- 
nia losu dzierżawców w Irlandji, kontroli ludo- 
wej nad szynkami, zaprowadzenia urzędów roz- 
jemczych itd. 

£iarritz 6. latego. 
ksander serbski, oczekiwany na dworcu przez 
matkę. 

Stambuł 6. lutego. 
w mieście wypadki cholery. 

Wiedeń 6 lutego Wielką sensację wywołało tutaj 
wytropienie międzynarodowaj szajki złodziejskiej, która, 
jak się oheenie pokazuje, była znakomicie zorganizowaną i 
bardzo liczną 
Więdey 6 
sogad notówana * 
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Buda-Paszt 6. lutego. Sad tutejszy skazał 


posła Kornela Abranyiego za gwałtowny opór ; 


' władzy na ośm miesięcy więzienia i utratę zdol- 


Proszek hygien 


idealnie glazurę, neutralizuje kwasy rozkładowe, ma S wady: 
smak odświeżający i miły cena 25 et. 


ności piastowania publicznych urzędów przez 


trzy lata. 


W okręgu Bonyhad wybrany został posłem : 


do sejmu minister spraw wewnętrznych Perczell 
1551 głosami. 
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Sofja 6. lutego. Organ Stambałowa Mir 
ogłasza wezwanie Stambułowa do jego stronni- 
ków, w którem potępia politykę handlową rządu, 
wzywa do odbywania w tej sprawie meetingów, 
tudzież wnoszenia petycyj przeciwko ustawie o 
akcyzie. 

Londyn 6. lutego. W izbie niższej kanclerz 
skarbu Harcourt ubolewał nad śmiercią cara 
Aleksandra III, który tyle uczynił dla utrzy: 
mania pokoju i wyraził nadzieję, że zamiłowanie 
pokoju tego monarchy przejdzie także na jego 
następcę. Zresztą sądzi Harcourt, że obecnie 
każdy monarcha i każdy rząd niczego nie pra- 
gną goręcej jak utrzymania pokoju. 

Beriin 6. lutego. Komisja parlamentarna od- 
rzuciła wszystkie wnioski, dążące do zaostrzenia 
porządku dziennego, skutkiem czego dymisja pre- 
zydenta Levetzowa jest nie mal pewną. 
TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 6. lutego godz, 2. min. —, 


41537 Wied. losy —-— 
Alpiny 94:50 Aksje tyt m 23650 
Kredyty węg. 50223 4'/. Poż. kraj, 
Angiobavki 18420 a ISO E a —— 
Uniony 32675 Elbethaie —— 
Lu wiki 220 50 Landerbanki 23470 
Nordbany 349— Benta zł, weg. —— 
Lombardy 106 75 Bankvereiny 16120 
Losy tureckie 73:60 Wspólna reptap.100 80 
Staatsbahny 39975 Ruble 133:25 
Czerniowieckie 300— 10) marek niem. 60 50 
Gal. obl. prop. 9770 _ Napeleozd'ory 980 
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Przzjschażłi do Licowa 
dnia 6 lutego i£ę5 
HOTEL ZORZA. S. hr. Zamoyska z Wysocka E hr. 
Łosiowa z Chccima F. Kownacki ze Świtożowa Z. Ła- 
stawiecki z Lipnika. M. Brykczyński z Buczacza. A br. 
Męciński z Dukli. J Trzecieski z Miejsea S. Jodliński 
z Sembora W. Moc-Garrey z Goriic A. rella z Rrakowa, 
GRAND HOTEL W. Dembowski z Siary Ks. J. Ro- 
żankowski z Mołodzistyna. M. Witkowski z Dolaicza J. 
Janko z Żołokowa. Z. Christiani z Przybyszówki. M. Świę- 
J. Mrozowiecka z Odesy Ks T. 
Gdowski z Wełdzirza. T. J. Podoski z Rosji. K. Mała- 
chowski ze Strzałek. l Herodeński z Królestwa Pol. M. 
Carstonjen z Berlina. A Knol ze Stanisławowa. F'. Pfeiffer 
z Witkowa A Lustig, R Friedman z Wiednia V Krainz 
z Bawarji 4. Resch z Krakowa. H. Perlbergor 4 Wie- 
iiczki W. Wengraf z Berna. L. Tauszk z Berlina. 


cieki z Królestwa Pol. 


każ: 


Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 
we własny zarząd 


Hotel kuropejski 


(we Lwowie — plac Marjacxt) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokiem poważaniem 

Albert Sziowron i Svółka 
właśc. hotelu Iiaropejskiego. 

koje od 80 ci. począwszy. 


BAL. JN Aa 
DOM BANKOWY I KANTOR WYHIANY 
we Lwowie, ulica Jagicllońska l. 3. 
kapujo | sprseduzje wazelbie papiery 
wariovściawe : monety po nA Gsi imidj: 
enym karso GZiECE (5 i 


PROMES 


FER 
na 3°, losy austr, zakładu krzed ziem. I. emisji po 1 zł. 
T5 et. wraz ze stemplem. 


Ciągnienia 15. lutego b r. 
Główna wygrana koron 93.000. 


Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołącze 


i 
nie 20 ct. na portorjum. 
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Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejenyeh. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikaeh, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jugiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l| 23. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Sks:bkowska 1. 15, 
Qdsprzedsjącym ra 


(dom własny). 
bat. 


Spejaisia chorob stoonych | WEBErĘCZNYCA 


sr. Kazim, Podlowski 


i były lekar orakt na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i i Lassara w Barlinie. 


Ordynuje od I1. do 12. I od 3 do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


kge O q z prpsyną idj 2 
wino GliaSSaing Aaea Selaa 
ralnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1:64 roku o Winie Ohassaing złożono bar- 
, dzo pochlebny raport paryskiej Akademji medy- 
cznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał na- 
, grody najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
i się znajdował. W 1888 r. Rada, złożona a uczo- 
; nych sędziów na wystawie produktów farmaceu- 
; tycznych we Wiedniu, przyznała mu dyplom na 
; medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
t mał znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indjach. 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
| w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
: zołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
: sił, apetytu, upośedzonemn i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 


ED TEA 


zostanie z dniem y. lutego b. r. skład farb, lakierów, po- 
kostów, nowośzi j artykułów domowe-gospodarskich Lod 
i ńrmą: L Włodek i A Krajewski. à 
Podpisani zaopatrzyli swój magazyn w doborowe 
towary i polecają takowe po cenach uajumiarkowańszyci 
TND 1% K Z szacaukiem 


` L. Włodck i A. Krajewski. 
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A l DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Lutego 1805 r. —— 
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L PIU 8 H Kondratowicz Kaj: jesiada wielkie zapasy strych hanałe na prowineji Au 


o - uracyjnych Foniaków i takowe poleca na E A 
(Francja) W Cognac. (Francja). P. T. Publiczności, J y zastęp a 


Rzadea agronomiczny 


przed'om L. Bratkowshki 
Lwów, plas Mərjacki liezba 11. 


soba młoda, inteligento», poszu- Ras ekonomiczny, posiada- 
kuie pasady dn towarzystwa, jący studja rolnicze i dłuższą pra 
ktykę, poleea usługi swe od wiosny 1895 

it ozek dla C:erreh z ruchomą | Adres: J. B. w Kruszelniey ad Stryj 
podstata pod nogi do sprzenania | poste restanto. 37 
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1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia. 
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